90?/.planu skupu 


przekroczył 
pow. Chełmno 


W dniu przedwczorajszym po- 
wiat chełmiński jako szósty z 
kolei w naszym województwie 
przekroczył 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. 


Przed aktywem społecznym i 
gospodarczym powiatu chel- 
mińskiego stoi obecnie zadanie 
doprowadzenia do tego, aby 
każde gospodarstwo wykonało 
w 100 proc. plan skupu zboża. 


Aktywiści z powiatu chełmiń- 
skiego, postawcie sobie teraz za 
celi w jak najkrótszym czasie 
wykonać w 100 proc. plan sku- 
pu zboża, 


Kto jeszcze? 


Z dumą zameldowali o wyko- 
naniu zobowiązania chłopi gmi- 
ny Solec Kujawski, którzy jako 
pierwsi w powiecie -zakończyli 
skup zboża. 

Zbliża się termin realizacji 
planu skupu zboża przez po- 
wiat i pozostałe gminy. Przypo- 
minamy terminy. Oto one: 


a gm. DOBRCZ 
6 grudnia 


H gm. MAĄAKOWARSKO 

gm. OSIELSK 
7 grudnia 

ko) gm. BYDGOSZCZ-WIEŚ 
gm. WTELNO 
8 grudnia 

a gm. WIERZCHUCIN 
10 grudnia 


- 


Chłopi powiatu Lipno 
wsgó/zawodniczą 
w odstawie zboża 


Do współzawodnictwa w re- 
alizacji planowego skupu zbo- 
ża przystępuje coraz więcej po- 
wiatów w woj. bydsoskim. 

E gm. Osówka postanowiła 
wykonać w całości roczny plan 
skupu zboża do dnia 5 bm. 

M gm. Kikół zakończy skup 
do 7 bm. 

E gm. Ligowo -rozliczy się z 
państwem z pozostałości zbożo- 
wych do 8 bm. 

BH gm. Bobrowniki zrealizuje 
plan obowiązkowych odstaw _ 
zboża w 100 proc. do 10 bm. 

BM gm. Tłuchowo wykona calo- 
roczny plan zbożowy również d 
10 bm. f 

M gm. Chalin także do 10 bm. 
wywiąże się z całości planów 
skupu zboża, 

Na podstawie podjętych zobo- 
wiązań przez poszczególne gmi- 
ny powiat lipnowski wykona 
roczny plan skupu zboża do dnia 
10 grudnia br. przynajmniej w 
90 proc. 


Chłopi pracujący powiatu lip- 
nowskiego wzywają do współ- 
zawodnictwa w realizacji planu 
skupu zboża chłopów pracują- 
cych z pow. Włocławek, 


z 


Powiaty Grudziądz 
i Rawa Mazowiecka 


przekroczyły 90 proc. 
obowiązkowych dostaw zboża 


5 bm. dwa dalsze powiaty, a mia- 
nowicie Grudziądz w woj. bydgos- 
kim orz Rawa Ma7owiecka w woj. 
łódzkim przekroczyły 90 proc. tego- 
rocznego planu obowiazkowych ‘do- 
staw zboża dla państwa, 

Chłopi w tych powiatach, którzy 
cełkowicie wywiazali sie z obowiąz- 
ku dostaw zboża dla państwa zwol- 
nieni zostali z miarek i odsypów o0- 
raz korzvstaja z prawa sprzedaży na 
wolnym rynku nadwvżek ziarna i 
produktów zbożowych. 


nej i 


gł ILUSTROWANY 


CURIER POLSKI 


ROK IX (1953) 


„ Niedziela/poniedziałek, 6/7 grudnia 


Nr 291 (2792) 


Szybszy wzrost dobrobytu 


wszystkich 


ludzi pracy 


- osiągniemy realizując konsekwentnie 


uchwały IX Plenum KG PZPR 


Przemówienie Przewodniczącego 
Rady Państwa A, Zawadzkiego 
na akademii w Dniu Górnika 


Drodzy Towarzysze! Bracia górni- 
1 ] i 
Pozwólcie, że na wstępie przekażę 
Wam z okazji waszego święta gór- 
niczego — Dnia Górnika — najser- 
deczniejsze i najgorętsze pozdrowie- 
nia Komitetu Centralnego naszej 
Partii, Rady Państwa i Rządu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

(okłaski) 

Przyjmijcie też, towarzysze, osobiste, 
gorące I najserdeczniejsze pozdrowienia 
od Przewodniczącego naszej Partii | 
Prezesa Rady Ministrów Towarzysza 
Bolesława Bieruta, który prosił, aby 
takie pozdrowienia wam przekazać, 
(oklaski). 

Ważnym dorocznym wydarzeniem 
w życiu górnictwa i górników pol- 
skich jest 4 grudnia — Dzień Gór- 
nika. — Rokrocznie górnicy polscy 
obchodzą go uroczyście, a z nimi ob- 
chodzi ten dzień cała klasa robotni- 
cza, cały naród polski. 

Tegoroczny Dzień Górnika obcho- 
dzicie w doniosłej wewnętrznej i 
międzynarodowej sytuacji. Kraj nasz 
stoi dziś pod znakiem uchwał IX 
Plenum KC PZPR. Uchwały te i re- 
ferat Towarzysza Bieruta są dziś 
czytane, dyskutowane i przyswajane 
przez miliony ludzi pracy w mieście 
ina wsi. Cała klasa robotnicza, cały 
naród polski  budujacy socjalizm 
przygotowują sie do II Zjazdu. na- 
szej Partii, zjazdu, który nakreśli 
drogi i persnektywy dalszego rozwo- 
ju naszego kraju. 

Sytuację międzynarodową w obecnej 
chwili cechujs wytężona walka obozu 
pokoju, demokracji * socjalizmu, wal- 
ka prowadzona pod przewodem wiel- 
kiego Zwiazku Radzieckiego o utrzy- 
manie pokoju, o rozbrojenie, o zakaz 
stosowania broni masowej zagłady. 
rozstrzyganie spornych spraw w dro- 
dze, rokowań, o odprężenie w stosun- 
kach międzynarodowych. Do tej walki 
włączają się wciaż nowe miliony lu- 
dzi na całym świecie, 

W świetle tej sytuacji wewnętrz- 
międzynarodowej Tcwarzysz 
Bierut podsumował na IX Plenum 
wyniki naszej pracy. Znacie, towa- 
rzvsze. ta podsumowanie, znacie jego 
cyfry, wiecie jak ogromne są nasze 
osiąznięcia: w. przemyśle wvrażaia 
sie one 4.7 raza wieksza produkcja 
ńa głowe ludności niż w r. 1938. 

Plenum dało także ocenę dotychcza- 
sowej polityki gospodarczej naszej 
Partij | naszego Rządu Ludowego. Ple- 
num stwierdziło, że polityka gospodar- 
cza Partii i Rządu Ludowego była 
słuszna i jest słuszna, że linię tę należy 
nadal kontynuować i realizować, jed- 
nakże dysproporcje, które ujawniły się 
w praktyce realizowania tej linii, nie- 
dociągniecia, czy tu i ówdzie popeł- 
nione błędy — należy skorygować | na 
podstawie słusznej generalnej linii 
Partii iść naprzód w budownictwie 
socjalizmu. 

Plenum ustal:ło wreszcie kierunek 
i szczegółowe wytyczne naszego 
działania. zmierzające — jak to sfor- 
mułował Towarzysz Bierut — do ta- 
kiego rozstawienia naszych zadań i 
wysiłków w gosnodarce narodowej. 
aby dalszy jej rozwój zabezpieczał 
nam szybszy wzrost stopy życiowej 
mas pracujacych miast i wsi. 

(ciąg dalszy na str. 2) 


DZIS na str. 6 


rozpoczynamy druk nowej 


powieści pt. 


„ZAGUBI ONA 


pióra Krzysztofa Borunia 


„2 PRZYSZŁOŚĆ" 


i Andrzeja Trepki 


cms | Coraz więcej meldunków . 


o przeńterm.ncwej realizac.i pianów rocznych 


Każdy dzień przynosi dziesiątki nowych meldunków załóg, donoszą- 
c ch o przedterminowej realizacji zadań przewidzianych planem na rok 


1953. 


JAN WIKTOR 
udekorowany orderem 


Sztandar Pracy 


W 40-lecie twórczości literackiej 
wybitnego pisarza — nosła na Sejm 
PRL Jana Wiktora, odbyła się w 
Krakowie. w sali 'osiedzeń Mieiskiej 
Rady Narodowej — uroczystość de- 
koracji pisarza orderem „Sztandar 
Pracy* II klasv, 

W uroczvstości wzieli udział orzed- 
stawiciele świata kultury, nauki i 
sztuki. 


Odznaczenia 
dla przodujących górników 


Podczas uroczy- 
stej akademii. 
która odbyła się 
dnia 3 bm. w Sta- 


linogrodzie w 
przeddz Dnia 
Górnika, Przewo- 
dniczący Rady 


Państwa Aleksan- 
der Zawadzki do- 
konał w imieniu 
Rady Państwa de- 
koracji zasłużo- 
nych górników 
wysokimi odzna- 
czeniami państwo- 
wymi. 
Na zdjęciu: 

Przewodniczący 
Rady Państwa A- 
leksander Za- 
wadzki dekoruje 
orderem  „Sztan- 
dar Pracy" Il kl. 
Pawła Becka, rę- 
bacza 2 kopalni 
„Pstrowski“. 


Foto - CAF 


Wiecej cukru 
dzięki ofiarnej pracy załóg cukrowni 


Dzięki ofiarnej pracy załóg cukro- 
wni, dzięki regularnym dostawom 
surowca przez chłopów-plantatorów. 
przemysł cukrowniczy . wyproduko- 
wał już w ciągu bieżącej kampanii 
więcej cukru, niż w ciągu całej kam- 
panii zeszłorocznej. 

Współzawodnictwo o jak najlepsze 
wyniki pracy załogi cukrowni usu- 
wają niedociągnięcia hamujące rytm 


Tydzień postępowej 
kultury niemieckiej 


W dniach od 6 do 13 bm. staraniem 


Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą obchodzony bedzie w ca- 


łym kraju tydzień postępowej kul- 
tury niemieckiej. 
wW czasie tygodnia odbędzie się szere 
imprez artystycznych. Przewidziany jes 
przyjazd kilkunastoosobowej delegacji 
działaczy społeczno-kulturalnych | ar- 
tystów z NRD. Artyści NRD wystąpią 
z koncertami w Warszawie i Poznaniu. 
Niektóre teatry wznowią sztuki klasy- 
ków niemieckich ze swego repertuaru. 
W szkołach odbędą się pogadanki o 
NRD. 


Kinematografia polska. włączając 
się do obchodu tvgodnia postępowej 
kultury niemieckiej, organizuje w 
czasie jego trwania przegląd filmów 
produkcji NRD. 


Z konferencji 
na Bermudach 


NOWY JORK (PAP). Agencje pra- 
sowe donoszą z 'Turckertown na 
Bermudach ‚że w sobotę odbyło się 
kolejne posiedzenie szefów rządów 
trzech mocarstw zachodnich: prezy- 
denta USA Eisenhowera, premiera 
brytyjskiego Churchilla i premiere 
francuskiego Laniela. Ministrowie 
snraw zagranicznych — Dulles, Eden 
i Bidault — omawiali powierzone im 


sprawy. 


k . 
Według informacji ze źródeł fran- 
cuskich, cześć delegacji Laniela na 


. konferencję trzech mocarstw za- 


chodnich urażona była tym, że pod- 
czas ceremonialnego przejazdu sa- 
mochodami ministrom  Dullesowi i 
Edenowi wyznaczono miejsca przed 
premierem Lanielem. Francuzi dzi- 
wią się również, dlaczego w chwili 
przybycia Laniela orkiestra nie ode- 
orała Marsylianki, podczas gdy 
Eisenhower witany bv? hvmnem a- 
m.erykańskim, e Churchill — hym- 
nem brytyjskim. K 


Dnia 5 bm. przybył na Bermudy 
sesretarz generalny organizacji a- 
gresywnego paktu atlantyckiego 
ord Ismay. 


pracy, osiągając coraz to nowe suk- 
cesy produkcyjne. Jak wynika z do- 
konanego ostatnio podsumowania 
współzawodnictwa, do przodujacych 
dotychczasowych zakładów „Dobrze- 
lin“ i „Rejowiec“ dołączyły się załogi 
cukrowni „Kluczewo“, „Włostów* 
„Pastuchów* i „Sułkowice“, które 
znacznie poprawiły styl swej pracy 
Imponujące są osiągniecia załogi cu- 
krowni „Kluczewo. 2 grudnia cukrow. 
nia ta przerobiła milionowy kwintal 
buraków, tj. więcej niż w ciągu całej 
kampanij zeszłorocznej. Obecnie amb't- 
na załoga walczy o zakończenie kam- 
„amd do 15 grudnia, tj. na 7? dni przed 
ermiuem, 


Załoga grudziądzkiej „Unii“ 
wciela w czyn wskazania IX Plenum 


Więcej maszyn dla wsi 


Pod hasłem „Wzmagając produk- 
cję dla wsi — wcielamy w czyń 
wskazanie IX Plenum“ — załoga 
Grudziądzkiej Fabryki Maszyn i 
Narzędzi Rolniczych „Unia“ zwy- 
cięsko realizuje swoje zobowiąza- 
nia przedzjazdowe. 

Bocznicę kolejową fabryki opu- 
szcza prawie każdego dnia prze- 
ciętnie 15 wagonów, wioząc nowe, 
błyszczące lakierem narzędzia rol- 

| nicze do ZPGS-ów, POM-ów i 
| PGR-ów w całym kraju. W jed- 
nym tylko dniu 1 bm. 38-osobowa 
brygada przeładunkowa Antonie- 
go Modrzejewskiego załadowała 
na 18 wagonów przeszło 200 płu- 
gów ciągnikowych, wypielaczy i 
| bron. Transport odszedł do 
| PZGS-ów w Żninie na Pomorzu i 
,w Brzesku woj. krakowskie oraz 
„do Państw. Ośrodka Maszynowego 
| Wądroże Wielkie w woj. wrocław- 
skim. x 
„Staramy się pracować lepiej 1 
| wydajniej — mówi brygadzista 
Modrzejewski — bo na nasze ma- 
| szyny czeka wieś. Wiemy, że im 
więcej maszyn dostarczymy chło- 
| pom, tym większa będzie produk- 
| cja rolna, tym szybciej będzie „rósł 
dobrobyt każdego z nas“. 

Słowa brygadzisty znajdują peł- 
ne pokrycie .w wynikach pracy ca- 
„łej załogi „Unii“. Fabrykę opu- 
| szcza obecnie około 30 proc. więcej 
(narzędzi rolniczych i części wy- 
miennych, niż w roku ubiegłym 
O rozwoju produkcji zakłady 
świadczy fakt, że w samym tylko 
miesiącu październiku załoga dała 
pracującym chłopom z całego kra- 
ju 1.685 pługów i kultywatorów 
ciągnikowych, 7037 bron I wiele 
paya narzędzi rolniczych. 


dzie. 


zanie małej mechanizacji odlewni, 


jąc pracującej wsi dodatkowo kil- 
kaset pługów i bron pierwszej ja-` 


cję potrzebnych wam towarów i 


spółdzielcy wykorzystać wszystkie 
możliwości 


Zadania przewidziane Narodowym 
Planem Gebnodarczym na rok '1253 
wykonał ntralnv Zarząd Przemy- 
słu Graficznego. Podobny mełdunek 
narasłał również Centralny Zarzad 
Kolejowych Zakładów Prudukcyj- 
nych. 

Na 33 dni przed terminem zada- 
nia roczne wykonały Kujawskie 
Zakłady Kawy Zbożowej i Środ- 
ków Odżywczych, jedna z naj- 
wiekszych fabryk tego rodzaju w 
Polsce. 

Roczny plan produkcji wykonała 
zełoga największej fabryki kosmety= 
ków-w Polsce — fabryki „Lechia“ w 
Poznaniu. 


W resorcie Ministerstwa Transpor- . 


tu Drogowego i Lotniczego przedter- 
m nowo wykonałv zadania 1953 rcku? 
Zarzad Technicznei Obsługi Samo- 
chodów, Centrala Sprzętu Samocho= 
dowego „Motozbyt* i Poznańskie 
Zakłady Naprawy Samochodów. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP). W dniu 5 bm, 
ambasador nadzwyczajny i pełno 
mocnv Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej w Polsce Stefan Hey- 
mann złożył w'zvte Przewodnirzoce- 
mu Prezydium Rady Narodowej w 
m. st. Warszawie — Jerzemu Albre- 
chtowi. 


o deputowanych 


to francuskiego 
Zgromadzenia Karoowego 


przybyło do Polski 


Celem zwiedzenia szereeu miejsco- 
wita w Polsce dnia 5 bm. przyby= 
ło do Warszawv 9 deputowanvch do 
francusk'eso Zgromadzenia Narodo= 
wero, a mianowicie penowie: Dala- 
dier, b. premier. prezes RGR (var- 
tia radvkalna). Soustelle. b. minister 
b sekretarz generalny RPF. przewo- 
dniczący ‘frakcii r clamentarnej 
Urasz Conte (SFIO), Darou (SFTO), 
Denis (MRP). Lanet (UDSR). Lebon 
(URAS), Loustaunau — Lacau (niee 
zależny), Verneuil (nartia radvkalna). 


Deputowan”ch francuskich przy= 
witali na lotnisku: sekretarz gene- 
ralnv Komitetu Współpracy Kilt- 
rałnej z Zagranicą /J. K. Wende, 
przewodniczący polsko-francuskiej 
grupy parlamentarnej w Sejmie po- 
seł Oskar Lange oraz Edward Bar- 
tol. dyrektor protokółu dyplometycz- 
nego MSZ. 


Na lotnisku obecny był- ambasa< 
dor Francji p. E. Dennery. 


Osiągnięcie tych wyników, to re- 
zultat Czynu Paźdzfernikowego lu- 
dzi „Unii“, to coraz bardziej sku- 
teczna walka o postęp techniczny i 
lepszą organizację pracy w zakła- 


Zrealizowane w pełni zobowią- 


zastosowanie noża Kolesowa przy 
skrawaniu ośmiu dalszych detali, 


stosowanie na 27 stanowiskach me- 


tody Żandarowej oraz stałe szko- 


lenie zawodowe kowali, tokarzy i | 
ślusarzy — złożyło się na dalszy | 


wzrost postępu technicznego w fa- | 


bryce, a co za tym idzie na dal- | 


szy wzrost produkcji. j 
Podjęte dla uczczenia II Zjazdu | 


Partii zobowiązania wyprodukowa- 


nia ponad plan 710 pługów ciaągni- | 
kowych przyczepnych i zawiesza- 
nych oraz 2.200 innych narzedzi 
rolniczych — załoga „Unii“ zreali- 
zowała już w przeszło 50 proc., da- 


kości, 
* 


Chłopi pracujący! Bierzcie przy- 
kład z braci robotników, którzy 
wcielając w czyn wytyczne IX Ple- 
num, zwiększają co dzień produk- 


podnoszą ich jakość. 
Musicie į wy, pracujący chłopi i 


waszych gospodarstw 
— lepiej uprawiać ziemię, lepiej 
dbać o inwentarz, ażeby produk- 
tów rolnych i hodowlanych była 
jak najwięcej Im lepsza będzie na- 
sza praca, tym większy dobrobyt 
w naszym kraju. j 
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Aeree Str. 2 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Szpiedzy adenauerowscy 


sługusi imperialistów z Bonn i Waszyngtonu 
zdemaskowani jako wrogowie narodu polskiego 


SZCZECIN (PAP). 4 bn w dal- 
szym ciągu toczącego się przed Woj- 
skowym Sądem Rejonowym w 
Szczecinie procesu grupy szpiegów 
wywiadu adenauerowskiego — sąd 
zakończył przesłuchiwanie oskarżo- 
nych i otworzył postępowanie dowo- 
dowe. 

W. drugim dniu roznrawy konty- 
nuował zeznania osk. Adolf Machu- 
ra który w toku odpowiedzi na py- 
tania prokuratora naświetlił swoje 
kontakty:z Kaiserem, Nentwigiem. 
Reudorem. Jarscnem i innymi kie- 
rownikami adenauerowskiego ośrod- 
ka szpiesowskiego. Oskarżony stwier 
dził przy tym, iż Kaiser w czasie 
spotkań z nim szczesóln*te dużo. mó- 
wił o przygotowaniach wojennych i 
ce szkoleniu w związku z tym ofice- 
rów; 

„Kaiser powiedział — mówi os- 
karżony — że musimy- zniszczyć 


Polske — tak, aby przestała istnieć“ 


Prok.: Na czyją pomoc liczy Ade- 
nener? 

Osk.: Ka'ser. Reuder i Tansen mó- 
wili, że pomagaja nam Amerykanie 

W. toku dalszvch zeznań Machura 
stwierdza. iż obok zadań z dziedziny 
wvwiadu ściśle wojskowego noleco- 
no mu sporzadzać szkice sytuacvine 
wybrzeża polskiego od strony mo- 
rza. 

ZEZNANIA OSK. WRUCKA 

Jako „następny składa zeznania 
c '» Konrad Wruck, przeszkolony w 
N'emczech zachodnich szpieg adena- 
uerowskiego wywiadu, a w okresie 
wojny członek formacji „Leibstan- 
Garte SS — Adolf Hitler", 

Oskarżony a winy o"rzyznaje sie 
i składa sądowi obszerne wyjaśnie- 
nia. 


Osk. Wruck zeznaje, że w okresie 


wojny mieszkając w Tczewie należał 
do Hitlerjugend. „Następnie — mówi 
— dostałem się do „Leibstandarte SS — 
Adolf Hitier“, w marcu 1945 roku do. 
stałem się do niewoli skąd wróciłem 
do domu. Przynależności mojej do SS 
w niewoli nie ujawniłem, nie uja 
łem jej też po powrocie*, 


Oskerżony stwierdza następnie. 
iż w lutym 1953 roku zbiegł z nie- 
jakim Gelharem do Berlina zachod- 
niego. I 

„Tam — oświadcza oskarżony 
zgłosiłem się do policjanta niemiec- 
kiego, który mnie skierował na po- 
sterunek, skąd przekazano mn'e do 
„Amerykanische Dienststelle“, Prze- 
słuchano mnie tam wypytując o ży- 
ciorys, sposób przejścia granicy, a 
szczególnie o życie polityczne w 
Polśce. Podałem wówczas także pe- 
wne dane o jednej z jednostek woj- 
skowych, 

W czasie pobytu w obozie — tzw 
auslaenderlager, dokąd skierowano 
nastepnie Wrucka — w Berlinie za- 
chodnim. zgłosił się do niego jakiś 
csobnik, który przedstawił się jako 
ptzedstawiciel amerykańskiego biu- 
ra wywiadowczegó i zaproponował 
mu pracę szpiegowską z żądaniem 
wviazdu do Polski, obiecując za to 
p'eniądze. Podczas następnego spo- 
tkania, na które przybył również 
Nentwig, oskarżony Wruck zdecy- 


Amdersowskie 
HBR UR ER CH US "UJ 


Anders zażądał od emigracji, 
aby wystawiła dwie „dywizje 
polskie, które by zostały włączo- 
ne do „armii europejskiej" i sta- 
nęły u boku nowego Wehrmach- 
tu pod komendą generałów hit- 
tlerowskich. 

Emigranci wprawdzie twier- 
dzą, że łatwiej jest wystawić 20 
czeków bez pokrycia niż dwie 
dywizje bez rekruta — mimo to 
Anders zaproponować miał ogło- 
szenie konkursu na mundur 
tych „dywizji“. 

— To musi być mundur od- 
mienny od uniformów żołnierzy 
nowego Wehrmachtu, musi pod- 
kreślać nasze „narodowe trady- 
cje* oraz dyskretnie podkreślać 
nasze braterstwo broni z żołnie- 
rzami bońskimi. 

Nie. wątpimy, że na tym ewen- 
tualnym konkursie  zdobyłby 
pierwsze miejsce pewien grana- 
towy mundur. 

Tak, mundur granatowego po- 
licjanta, któru podkreśla „bra- 
terstwo broni“ z hitlerowcami, a) 


jednocześnie jest odmienny od 
uniformu siepaczy nazistow- 
skich. 

Nie watpimy, że pan baron 
Anders weźmie nasz projekt poł 


uwagę. (gz) 
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dował się na robotę szpiegowską. 
Otrzymał fałszywe dokumenty na 
nazwisko Konrad Horn i niedługo 
potem — amerykańskim samolotem 
przesłanv został do Nie.niec zachod- 
nich. 

Oskarżony stwierdza następnie, że 
przy współudziale niejakiego Egona 
został w połowie sierpnia br. prze- 
wieziony do:granicy na Odrze, któ- 
rą przebył na gumowym pontonie. 

Odpowiadaiąc na pvtania proku- 
ratora osk. Wruck opisuie swą dzia- 
łalność szpiegowską w Polsce którą 
rozpoczął po przekroczeniu granicy 
Stwierdza, iż wykorzystywał w ro- 
bocie szpiegowskiej swvch krewnych 
i znajomvch zwerbowawszy m. in 
do współpracy swoją siostrę Stefanię 
Ważną, brata Stefana, żone Gelhara. 
z którym zbie-. *'  `erlina zachod- 
niego, niejakiego Krogula i innych. 

Wśród znajomych oskarżony sta- 
rał się — jąk zeznaje — tendencvi- 
nie przedstawiać w różowym świetle 
stosunki panujące w Niemczech za- 
chodnich, 

Wiadomości szpiegowskie — jak zez. 
naje dalej Wrock — miał on przekazy- 
wać do ośrodka wywiadu w Berlinie 
zachodnim w listach pisanych utajo- 
nym pne w odpowiedzi na dalsze 
pytania prokuratora oskarżony zeznaie, 
iż wysłał z Polski do Berlina zachod- 
niego 4 raporty szpiegowskie, 

„Za wiadomości te miałem otrzy- 
mać odpowiednią kwotę — zeznaje 
oskarżony — a "rzypuszcezałem, że 
mógłbym bvć oszukany”. . 

Wruck zeznaje dalej, iż zbierał po- 
przez swych krewnych i znajomych 
informacje szpiegowskie dotyczące 
różnych zakładów przemysłowych 
ważnych dla obronności kraju. wia- 
Gomości dotvczare %"slokacji, uzbro- 
'enia i wyposażenia jednostek woj- 
skowych. ». 

Na pytanie prokuratora jak okreś- 
lali cele działania wywiadu adenaue- 
„rowskiego Keiser i Jansen oskarżony 
odpowiada: „Z rozmów z Jansenem 
i Kaiserem wynikało, że praca szpie- 
gowska potrzebna jest dla przygo- 
towania planów agresji“. 

Na pytania obrońcy oskarżony wy- 
jaśnia, że wszystkie „instytucje do- 
'broczynne* w zachodnim Berlinie u- 
trzymują ścisłe kontakty z placów- 
kami wywiadowczymi państw impe- 
rialistycznych oraz z adeneauerowską 
centralą szpiegowską. 

Po złożeniu zeznań przez osk. 
Wrucka prokurator zwraca się z sze- 
regiem pytań do osk. Landvoigta. 

Prok.: Co mówił Kaiser o nowym 
wehrmachcie? 

Osk. Landvoigt: 


O wehrmachcie 


mówił mi Kaiser, że jeżeli po 
powrocie Blanka z Ameryki, gdzie 
wówczas bawił Adenauer wygra 
wybory — wówczas sprawa po- 
sunięta będzie tak daleko, że 
będzie mógł -być ratyfikowa- 


ny „generalvertrag'* (układ ogólny) 
i będzie można przystąpić do utwo- 
rzenia nowego wehrmachtu, jako 
części składowej „armii europej- 
skiej“. À 

Prok.: Co mówił Kaiser o stosun- 
ku nowego wehrmachtu do Frencj:? 

Osk.: Że w wypadku nie podpisa- 
nia przez Francję „generalvertragu'* 
Amervka zawrze z Niemcami pakt 
separatystyczny. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW — 
OTWARCIE POSTĘPOWANIA 
DOWODOWEGO 

Po przesłuchaniu oskorżonych sąd 
zarządził postepowanie dowodowe. 

Świadek Marian Niemczyk stwier- 
dza, iż zna Wrucka od dawna i wie 
o jego przynależności do Hitlerju- 
gend i służbie w SS. Świadek pod- 
kreślai-e  prohitlerowską postawę 
Wrucka w okresie okupacji, stwier- 
dza, że przejawiał on wrogość wobec 
Polski i Polaków. 

Świadek Brunon Piotrowski, kre- 
wny Wrucka, podkreśla, że znany 
był on w rodzinie ze swej niechęci 
do pracy, z pijaństwa i chul:gańskich 
wybryków, za które był karany wię- 
zieniem. 

Świadek stwierdza, iż osk. Wruck 
odwiedził go w ezasie lata bież. roku 
i ofiarował mu jeden z licznych ze- 
garków. które posiadał. 

Swiadek Wiktor Krogul — b, członek 
SA mówi, że osk, Wruck przyjechał 
do niego do Olsztyna, przedstawiając 
mu się jako Henryk Suchanowicz. Po 
pewnym czasie przyznał, że nie to jest 
jego prawdziwe nazwisko, — „Przeka- 
zując mi pozdrowienia od Gelhara — 
mówi świadek — Wruck powiedział, że 
przyjechał z Niemiec zachodnich dla 
sprowadzenia żony Gelhara i zbierania 
wiadomości dla wywiadu“, 

Prok.: Jakie sprawy interesowały 
osk. Wrucka? : 

Świadek: Przede wszystkim wia- 
domości o charakterze gospodarczym 
a także plany. zakłady pracy i inne 
rzeczy. Chciał koniecznie żebym do- 
ztarczvł mu nowy polski dowód o- 
zcbistv oraz książeczke wojskowa 
Wręczyłem mu legitymację związ- 


ków zawodowych i druki do zamel- 
dowania.. 

Świadek Stefania Ważna siostra 
osk. Wrucka stwierdza na pytanie 
sądu, iż zgadza się na złożenie ze- 
znań i oświadcza, iż widziała jak 
Wruck pisał listy utajonvm pismem. 

„Brat kazał mi uczyć się tego samego 

co on robi, zeznaje świadek Ważna, Na 
jego życzenie wysłałam wówczas na- 
pisany ma niego list do Niemiec za- 
chodnich. Przekazałam także napisany 
smc niego list naszej znajomej Gelha- 
rowej*. 

Świadek Leokadia Berend zeznaje 
m. in., że bedac na „wycieczce“ Zor- 
ganizowanej przez Wrucka zeuwa- 


żyła, że interesował się on bardzo 


obiektami wojskowymi. „Po powro- 


cie do domu zeznaje świadek Berend 
— Wruck coś sobie zapisywał czy 


też szkicował*. 

KOT Stelan; Wirek, pas pa 
nego na nie u wyraża zgo 
rh tacan e, zeznań r stwierdza, 14 
g otka: ze swym bratem ten 
wy wtywał go 3 wiadomości z dziedziny 
wojskowej, m. in. o rozmieszczenie 0- 
biektów wojskowych, o wyposażenie 
wojska w broń itp. Polecił mi — zez- 
naje świadek zbierać dalej takie 
wiadomości i wypytywać o nie znajo. 

mych żołnierzy. 


Kolejny świadek. Marta Piotrow- 
ska, ciotka osk. Wrucka, w zezna- 
niach swych potwierdziła również 
fakt posiadania przez siostrzeńca 
materiałów chemicznych do sporza- 
dzania - tajnospisów jak również 
stwierdziła, iż usiłował on uzyskać 
od niej szereg informacji dotyczą- 
cych instvtucii. w której pracuje 
oraz wiadomości z innych dziedzin. 

Po złożeniu zeznań przez: świad. 
Piotrowską sad zarządził rozprawę 
przy drzwiach zamknietych, 
TRZECI DZIEŃ PROCESU SZPIE- 

GÓW ADENAUEROWSKICH 
5 bm. w dalszym ciągu toczącego 

się.przed Wojskowym Sądem Rejo- 
nowym w Szczecinie procesu grupy 
szpiegów wywiadu adenauerowskie- 
go — sad po przesłuchaniu ostatnich 
świadków udzielił głosu stronom. 

Doprowadzeni z więzienia świad- 
kowie Alfred Pietruszka i Henryk 
Koj, to agenci wvwiadu adenauero- 
wskiego, którzy po ucieczce z kraju 
na terenie zachodniego Berlina, zo- 
stali zwerbowani do roboty szpiego- 
wskiej. 

Świadek Pietruszka opisując me- 
tody werbowania szpiegów przez 
wywiad adenauerowski, zeznał m. 
in.: 

T „Wypytywal! nas oni dokładnie 
mówi świadek — o wszystkie wiado- 
mości z Polski.“ 

w dalszym ciągu swych zeznań świa- 
dek Pietruszka oświadczył, że Kaiser 
zaproponował zarówno jemu jak i Ko. 
jowi współpracę z wywiadem, a gdy 


początkowo odmówili — stracili znale- 
zioną w międzyczasie pracę. ` 


Świadek zeznał nastepnie, że po 
wyrażeniu zsodv na prace w wywia- 
dzie przeszedł przeszkolenie szpie- 
gowskie. Szefem specjalnych kur- 
sów w Niemczech zachodnich byl 
Kaiser a wykładowcami Bauer i 
Jansen. 

Następny świadek — Henryk Koj 
potwierdził.. faktv przedstawione 
przez świadka Pietruszke, 

Ostatni świadek Józef Kizewski 
zeznał. że "dy zbiegł z Polski w ma- 
ju 1952 roku do Berl'na zachodniego 
policja tamtejsza przekazała go do 
amerykańskiego biura wywiadow- 
czego na Manteuffelstrasse. gdzie bvł 
przesłuchiwany kilkakrotnie przez 
niejakiego Hansa, który wypytywał 
go o informacje z dziedziny wojsko- 


wei i gosbodarczei. 

w dalszym ciągu swych zeznań 
Świadek Kizewski opowiada o swej 7- 
miesięcznej służbie w kompaniach war 
O Y na terenie Niemiec Zachod. 
nich. ` : 

W kompaniach tych — mówi świadek 
— praca jest b. wyczerpująca. Wsku- 
tek złego odnoszenia się do ludzi, kil- 
ka razy już zdarzały się wśród człon- 
ków kompanii wypadki samobójstw“, 


Po złożeniu zezneń przez świadka 
Pizewskieso sąd wzywa kolejno o- 
skarżonych, by rozpoznali wśród do- 
wodów rzeczowych przedmioty, któ- 
re stanowiły ich własność. Osk. 
Landvoigt rozpożnaje m. in. pistolet, 
kompas i użvwane przez siebie legi- 
temacje, osk. Machura wskazuje 
szkic przejścia przez Odrę, zaś osk. 
Wruck rozpoznaje fałszywe dóku- 
menty otrzymane od Kaisera, zegar- 
ki i inne przedm'otv. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień pro- 
kuratora i obrońców oraz ostatniego 


słowa oskarżonych — zapowiedział o0. 
głoszenie wyfoku w dniu 7 bm, 


SPORT. SPORT: SPORT 


POD LIGOWYMI KOSZAMI 
5 bm. odbyło się jedno spotkanie ko- 
szykarzy o mistrzostwo I ligi oraz dwa 
mecze ligowych zespołów koszykarek. 
w Warszawie spotkanie I — ligowe 
stołecznych zespołów Kolejarza i CWKS 
zakończyło się zwycięstwem koszykarzy 
Kolejarza 71:64 (33:28), a mecz warszaw- 
skich ligowych zespołów kob ecych Ko. 
lejarza i Spójni przyniósł zwycięstwo 
zawodniczkom Spójni 53:45 (26:16), 
w Łodzi koszykarki poznańskiej 
Gwardii pokonały miejscowy zespół 
Włókniarza 35:33 (18:16). 


Szybszy wzrost dobrobytu. 


wszystkich 


(dokończenie ze str. 1) 

Taki kierunek i takie wvtyczne 
działania mogły zaistnieć tylko na 
gruncie dotychczasowych naszych 
osiągnięć. Oznacza to, że cel, do któ- 
rego zmierzamy, szybsze podnoszenie 
stopy życiowej mas, osiągniemy dro- 
gą dalszej konsekwentnej realizacji 
słusznej polityki naszej Partii i na- 
szego Rządu, (o:.laski). Górnicy, hu- 
tnicy, energetycy, chemicy — cała 
nasza klasa robotnicza daje już teraz 


'wvraz zrozumieniu tej prawdy we 


wspaniałym współzawodnictwie, ro- 
zwijanym na cześć zbliżającego się 
I Zjazdu’ naszej. Partii. 


i 
Ogromny jest wkład górników pol. 
skich w nasze wspaniale osiągnięcia na 
drodze budownictwa socjalizmu, na 
drodze realizacji Planu 6-letniego. Wy- 
starczy wskazać, że dziś rękami pol- 
skich górników wydobywa się rocznie 
około 89 milionów ton węgla, w porów- 
naniu z 38 milionami ton w 1938 roku. 
Trzeba specjalnie podkreślić, że w tym 
roku, bardzo niełatwym dla górnictwa 
„4 górników, dajecie krajowi — według 
przewidywań — przeszło 600 tys. ton 
węgla ponad pian. 


To jest waszą legitymacja, legity- 
macja świadomości politvcznej, pa- 
triotyzmu i bezgraniczneso oddania 
Ludowej Ojczyźnie, ofiarności w bi- 
twie o wegiel. ; 


Zwycięstwa polskich. górników w. 


walce o wegiel dla kraju i w walce 
ze wszystkimi przeciwieństwami i 
porzeszkodami. budzą naisłebszy sza- 
cunek Parti'. Rzadu i całego społe- 
czeństwa do górników i do zawodu 
górniczego. (oklaski). 


Wyrazem tego jest uchwalona i 
stosowana dzisiaj już z coraz wiek- 
szym rezultatem i korzyścią dla gór- 
ników i ich rodzin Karta Górnicza 
Wyrazem tego sa szczególne stara- 
nia naszego Państwa Ludcwego o 
usuniecie tvch braków i bolaczek. 


Załoga „Batorego“ 
pozdrawia górników 


Do Dyrekcji Polskich Linii Ocea- 
nicznych w Gdyni wnłvnął, adreso- 
wany do Zarządu Głównego Zw. Za- 
wodowego Górników w Stalinogro- 
dzie, radiotelegram od załogi pol- 
skiego statku .Batory* z pozdrowie- 
niami i życzeniami dla wszystkich 
górników w związku z ich tradycyj- 
nym świętem „Barburki*. 


W telegramie tvm czytamy m. in.: 
„Z okazji waszego święta przesyłamy 
wam najserdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia daiszych wspaniałych osiąg- 
nięć w waszej odpowiedzialnej i za- 
szczytnej pracy nad realizowaniem za- 
dań wielkiego Planu 6.ietniego. Za- 
ewniamy was o naszej głębokiej przy- 
aźni. Zapewniamy, że również my z 
całym oddaniem realizować bedziemy 
wytyczne IX Plenum KC PZPR. 


Wznowienie 


stosunków dyplomatycznych 
między W. Brytanią a Iranem 


Agencja Reutera podaje komuni- 
nikat Foreign Office donoszący, że 
rządy Wielkiej Brytanii i Iranu po- 
stanowiły wznowić niezwłocznie sto- 
sinki Jvplomatvczne, zerwane przed 
13 miesiacami i du zonać wymiany 
ambasadorów. Jednocześnie komuni- 
kat zapowiada ryciiłe podjecie roko: 
wań między obu rządami dla uresu- 
lowania sporu wywołanego nacjona- 
lizacją irańskiego przemysłu nafto- 
wego. : 

Teherański korespondent agencji 
Reutera donosi, że wybitny irański 
działacz religijny Kaszani wezwał w 
sobotę. naród irański do proklamo- 
wania żałoby z powodu wznowienia 
stosunków dyplomatycznych z Wiel- 
ką Brytanią. Kaszani podkreślił, że 
wznowienie irańsko-brvtyjskich sto- 
sunków dyplomatycznych następuje 
w wyniku nacisku ze strony rządu 
USA. 


Potężne echo. 
strajku powszechnego w Anglii 


Przeprowadzony w dniu 2 bm. 24- 
godzinny straik powszechny w bry- 
tyiskim przemyśle maszynowym i 
stoczniowym odbił się głośnym e- 
chem w całej Anslii i innych kra- 
jach kapitalistycznych. 

Komentując potężny rozmach strajku 
dziennik „Daily Worker* podkreśla, 
że strajk ten zademonstrował przedsie- 
biorcom, iż dalsze odrzucanie żądań 
robotników staje się niemożliwe. So. 
lidarna akcja robotników przemysłu 
maszynowego i stoczniowego, tej pod- 
stawowej gałęzi przemysłu brytyjskie- 
go, — podkreśla dziennik — stała się 
dla wszystkich innych robotników bry. 
 tyjskich przykładem walki © polepsze- 
nie warunków bytu w związku z nie- 
ustannym wzrostem drożyzny w Anglii 

i ostrzeżeniem dla pracodawców, 

Nawet |labourzystowski dziennik 
„Daily Herald“ solidaryzuiący się z 
reakcyjnymi przywódcami trade u- 
pionów zmuszony jest przyznać. że 
strajk w- dniu 2 bm. był wielkim 
sukcesem. 
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ludzi pracy. 


które jeszcze dokuczają górnikom 1 
ich rodzinom, zwłaszcza na odcinku 
mieszkań. 

Czego botrzeba, by górnicy polscy 
wykonali z honorem i w pełni ten 
swój zaszczytny obowiązek . wobec 
oiczyzny? 

Wydaje mi się, że"można tu ująć 
w paru punktach. 


PO PIERWSZE — trzeba je- 


szcze głębiej niż dotychczas, zro- 
zumieć, podstawową rolę i miej- 
sce górnictwa w naszym prze- 
myśle, w naszej gospodarce na- 


rodowej. Trzeba jeszcze głębiej 


zrozumieć wagę i znaczenie ka- 
żdej dodatkowej teny węgla dla 
naszych planów gospodarczych, 
w tym dla naszego eksportu, za 
który możemy sprowadzać arty= 
kuły niezbędne dla rozwoju g0- 
spodarki narodowej i przemysłu. 
Trzeba zrozumieć wagę każdej 
tony węgła dla naszych planów 
gospodarczych, dla podnoszenia 
gospodarczej, poiitycznej i 0%- 
ronnej siły ńaszego Państwa Lu- 
dowego, dła umacniania naszej 
niepodległości i suwerenności — 
dla zwiększenia naszego wkładu 
we wzrost potęgi obozu pokoju 
i socjalizmu. 


Obóz pokoju. na któreso czele stoi 
Zwiazek Radziecki, dysponuje już 
siłą, której nie straszne są żadne cie- 
mne moce monupoli kapitalistycz- 
nych (oklaski). Lecz tę siłę trze- 
ba umacniać. te siłe trzeba mnożyć. 

To dziś rozumie każdy uświado= 
miony człowiek, rozumieją to — i 
realizują czynem — polscy górnicy. 

Po drugie trzeba podnosić na 

wyższy poziom polityczną i organiza= 

cyjną stronę naszej pracy w każdym 


zakiadzie, w każdej kopalni, 
Po trzecie — trzeba przemyśleć i za. 


stosować środki i sposoby wałki, zmie- 
rzające do tego, by każda kopalnia 
przekształciła się w twierdzę socjali- 
stycznego budownictwa siły 1 potęgi 
naszego Państwa Ludowego. W tym 
celu każda kopalnia skupić winna sta_ 
łą, trwałą kadrę zamiłowanych, odda- 
nych, przywiązanych do swego zakła= 
du górników i pracowników przemy 
słu górniczego. 

Wiele dróg prowadzi do tego celu, 
w tej liczbie i sprawa mieszkeń. 
Wiecie, że nasz Rząd, nasza władza 
ludowa, dokłada wszystkich starań, 
aby ten problem rozwiązać. Miesz- 
kań dajemy już coraz więcej. 

Mieszkania — to tylko jedna stro- 
na zagadnienia. Trzeba roztoczyć 
także troskliwą opiekę nad ludźmi 
napływającymi do przemysłu we- 
glowego, zwłaszcza spośród młodzie- 
ży. Trzeba, ażeby rodziny górnicze 
w większym niż dotychczas stopniu 
wychowywały swoją własną mło- 
dzież w duchu patriotyzmu górn.= 
czego, zamiłowenia do zawodu gór- 
niczego, aby swoich synów posyłały 
do szkół górniczych. ażeby z szere- 
gów górniczych rosła inteligencja 
górnicza, fachowe kadry całego prze- 
mysłu węglowego. 

Trzeba kultywować nrzyw:azanie 
do zawodu górniczego. Trzeba spra= 
wić, aby dostep do szeregów górni- 
ków polskich stał się pragnieniem i 
zaszczytnym dażeniem bprzodującej 
młodzieży robotniczo-chłopskiej. 
Chciałbym jeszcze zwrócić uwage na 

| tak istotna sprawe jak bezpieczeń- 
stwo i higiena pracy. Powinno to być 

stałą troską dyrekcji i nadzoru i 

trzeba, żeby dyrekcja i nadzór sku- 

piły wokół tego zasadnienia szeroki 
partyjny i bezpartyjny aktyw górni- 
ków, 

Pozwólcie, towarzysze, że na zakoń- 
„czenie w imieniu Komitetu Central. 
nego Partii, w  imienu naczelnych 
władz państwowych oraz osobiście To- 
warzysza Bolesława Bieruta, podzię- 
kuję wam, a za waszym pośrednictwem 
całej naszej braci górniczej, za jej 0- 
fiarny wysiłek, za jej trud, za jej o- 
siłgnięcia, które szerokim echem roz- 
noszą się po całym naszym kraju i po. 
za jego granicami. Dzieki tym osiąg- 
nięciom zbudowaliśmy poważną podsta- 
wę, „dającą nam  odskocznię, punkt 
wyjścia do takiego programu, jaki no. 
stawiło IX Plenum i jaki postawi dru- 


gi nasz zjazd 
dobrobytu 


programu szybszego 


wzrostu wszystkich ludzi 


pracy. 

Niech idzie przez ziemie polskie 
sława wciąż nowych zwycięstw w 
pracy i walce. polskich górn'ków, 
budowniczych Polski Ludowej! 


Niech żyją nasi górnicy! 


Uwaga, Czytelnicy! 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zleconej „JLUSTROWANE- 
GO KURIERA POLSKIFGO" 
na styczeń upływa z dniem 


10 grudn a br. 


Przedpłate za prenumeratę w 
w cenie 5,00 zł miesiecznie przyj- 
mują listonosze i wszystkie pla- 
cówki pocztowe. t 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyna forma zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Na przykładzie Bydgoskiej Fabryki Maszyn 


Wszystko zależy oil naszej pracy ji 


Za oknem szarzał zmrok. Przez u- 
chylone okno świetlicy sączyło się 
wilgotne, jesienne powietrze. Nara- 
da aktywu Bydgoskiej F-ki Maszyn 
przeciągała się. s 

— Przemysł terenowy nie wyko- 
rzystuje jeszcze w dużym stopniu 
istniejących możliwości wzrostu pro- 
dukcji — a asortyment wytwarza- 
nych artykułów jest ubogi i niewy- 
starczający — mówił kier. produkcii 
BFM. Jakie stąd wypływają wnioski 
dia nas, dla naszej załogi? 

Rozwinęła się długa i wnikliwa 
dyskusja, Czołowi przodownicy pra- 
ey i racjonalizatorzy, analizowali 
przyczyny dotychczasowych osiąg- 
nięć i braków, kreślili perspektywy 
dalszego rozwoju fabryki. A trzeba 
zaznaczyć, że Bydg. F-ka Maszyn 
ma, duże osiągnięcia, którymi słusz- 
nie szczyci się załoga. „Plan roczny 
został wykonany z nadwyżką iuż 6 
listopada. W bież. roku wprowadzo- 
no do produkcji kilka nowych, waż- 
nych asortymentów: 3 typy walcarek 
do blachy, 2 typy zaginarek uniwer- 
salnych, nowe urządzenia odpylają- 
ce dla hut. : 

JAKA WYDAJNOŚĆ 
TAKIE ZAROBKI 


Rewizja norm w lipcu br. wpły- 
nęła dodatnio na wzrost wydajności 
pracy. Z końcem każdego miesiąca 
szły z Bydg. F-ki Maszyn melduńki 
do Warszawy: Plan wykonaliśmyśw 
108, w 116, w 122 procentach. 

Lehrman i Ptaszyński, przodowni- 
cy pracy z odlewni zacierali ręce z 
zadowolenia. Lepsza, wydajniejsza 
praca — to lepsza płaca, to wzrost 
dochodów robotnika. Lehrman je- 
szcze w czerwcu zarabiał 1700 zł. O- 


Dwie strony 


amerykańskiego meda'u 


F armerzy amerykańscy, odziera- 
ni z godziwych zysków przez 
monopol handlarzy bydłem, zorgani- 
zowali niedawno temu t. zw. „kara- 
wange hodowców" do Waszyngtonu, 
imieniem setek tysięcy hodow- 
ców bydła wystąpić o znaczne sub- 
wencje rządowe. Przeciwko tym żą- 
daniom wystąpił z miejsca koncern 
kupców mięsnych, którego prezes o- 
świadczył, że „subsydia  spowodo- 
wałyby zamieszanie na rynku i osła- 
biłyby zainteresowanie hodowców w 
podnoszeniu produkcji żywca”, 
Wdał się w tę sprawę senator Kerr 
(demokrata), publicznie oskarżając 
sprawującą rządy w USA partię re- 
publikańską, że jej polityka rolna 
zmierza do wyeliminowania drob- 
nych farmerów, stanowiących dwie 
trzecie ogółu farmerów amerykań- 
skich. Kerr wykazał dalej, że „wy- 
chwalany przez administrację repu- 
blikańsią program zakupów rządo- 
wych mięsa wołowego jest w prak- 
tyce programem bogacenia pośredni- 
ków handlowych, a nie programem 
pomocy dla drobnych hodowców“. 
W tych warunkach drobni farme- 


rzy pożerani są w Ameryce bezlitoś- 


nie przez kapitalistyczne przedsię- 
biorstwa farmerskie i koncerny han- 
dlowe. Częste są nie od dziś wyrad- 
ki, że farmerzy, nie znajdujac na- 
bywców na swe ledwie wegetujace 
farmy, pozostawiają je na łasce lo- 
su, szukając chleba w miastach lub 
jako cowboje u wielkich właścicieli 
bydła. 


To jedna strona medalu amery- i 


kańskiego. 

"A druga strona tego samego meda- 
lu? Toopublikowane przez „Federa- 
ted Press* cyfry olbrzymich zysków 
koncernów amerykańskich w ciągu 
pierwszych 9 miesiący bież roku. 

I tak „Bethlehem Steel Co“ osiag- 
nęła zysk w wysokości 93,5 min. dol. 
tj. prawie dwa razy tyle, co w od- 
powiednim okresie roku ubiegłego. 
„Standard Oil of California" uzyskał 
czysty zysk w wysokości przeszło 
140 min. dolarów, tj. przeszło 100 
mln ' więcej niż w tym samym okre- 
sie 1952 r. 

Zawarcie rozejmu w Korei odbiło 
się oczywiście ujemnie na dalszych 
wijokach - amerykańskich ko: 
nów: zbrojeniowych. Tak np. w koń- 
cu września zamówienia „Bethlehem 
— Steel Co“ wynosiły o 109 mln. do- 
larów mniej niż w końcu czerwca br. 
Inne koncerny amerukańskie rów- 
nież pracują przy mniejszych obro- 
tach. ¢ 


I dlatego to zdenerwowenie impe- 
rialistów amerykańskich, dlatego ich 
rozpaćziiwe wysiłki, by unicestwić 
koreańska umowe rozejmo'wą, dla- 
tego ich niepoczutolne wystąpienia 
przeciwko coraz bardziei prężnieją- 
cemu ruchowi boiowni!:ów pokoju, 
przeciwko wszelkim próbom złego- 
dzenia napiecia miedzyrarodoneżo 
4 położenia kresu „zimnej wojnie” 

3 * (km) 


becnie otrzymuje 2200 zł. Ptaszyński 
Zieliński, Świerblewski i wielu in- 
nych robotników doskonale rozumie. 
że od wzrostu wydajności pracy uza- 
leżnione są zarobki, uzależniony jest 
stały wzrost stopy życiowej. Inaczej 
być nie może. Jest proste, logiczne 
powiązanie. i 

Tezy do dyskusji przeð drugim 
Zjazdem Partii wskazują wyraźnie: 
Wzrost dochodów ludzi pracy będzie 
realizowany przez konsekwentnie 
przeprowadzoną politykę stopniowej 
obniżki cen artykułów konsumcyj- 
nych oraz wzrost płac — w oparciu 
o zwiekszenie wydajności pracy. 

— Chcemy lepiej żyć. wygodniej 
mieszkać, ładniej się ubierać — mó- 
wią robotnicy, a to zależy od tego 
jak będziemy pracować. Tak więc z 
dnia na dzień, z tygodnia na tydzień 
wzrasta wydajność pracy załogi 
Bydg. F-ki Maszyn. 


CZYN PRZEDZJAZDOWY 


Tezy IX Plenum KC PZPR stały 
się potężnym bodźcem, który wy- 
zwolił nowe, twórcze siły robotni- 
ków, inżynierów, techników. Z oka- 
zji II Zjazdu Partii podjęto 57 -6ż- 
nych zobowiązań zmierzających do 
rozszerzenia asortymentu i podnie- 
sienia jakości produkcji. Oszezedno- 
ści z tego tytułu wyniosą 100.000 zł. 


Jestęśmy w oddziale produkują- 
cym tzw. wywietrzniki do wagonów 
kolejowych. Rej wodzi tu brygada 
młodzieżowa Mysiaka i Gawroń- 
skieso. Robota pali się w rekach. Po- 
dziwiamy wprawe i doświedczenie 
tego ambitnego zespołu młodzieżo- 
wego. s 

— Już dwukrotnie zdobyliśmy 
sztandar przechodni we współzawod- 
nietwie z młodzieżą PZBM — mówi z 
dumą Mysiak. — A teraz chyba też 
zwyciężymy. Po obniżce cen — po- 
stanowiliśmy wyprodukować 2 wy- 
wietrzniki miesięcznie ponad plan, a 
w 1954 dać dodatkowo 25 wywietrz- 
ników. 


Zapał i upór jakie cechują bryga- 
dę młodzieżową Mysiaka udzieliły 
się innym oddziałom fabryki. Atmo- 
sfera Czynu Przedzjazdowego ogar- 
nęła całą załogę. Wszędzie, na każ- 
dym stanowisku wre wytężona pra- 
ca. 


Odlewnia i dział mechaniczny pó- 
stanowiły zlikwidować braki oraz 
przyspieszyć proces produkcji 
podnosząc równocześnie jakość i roz- 
szerzając asortyment wyrobów. Po- 
dobne zobowiązania podjęły: dział 
maszyn dźwigowych, dział mecha- 
niczny i urządzeń odpylających. 


Krajowa narada 
aktywu ZZNP 


zmobilizuje nauczycielstwo 
do realizacii wytycznych 
IX Plenum KC PZPR 


Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Nauczycielstwa Polskiego or- 
ganizuje w dniu 8 bm. w Warsza- 
wie krajową naradę swego aktywu. 
W czasie dwudniowych obrad . 500 
neuczycieli aktywistów ZZNP 
przedyskutuje i ustali zadania na- 
uczycielstwa w pracy nad realizacją 
ostatnich dwóch lat Planu 6-letnie- 
go w świetle obred IX Plenum KC 


PZPR 
W krajowej naradzie aktywu ZZNP 
wezmą udział nauczyciele pracujący na 
wsi i w miastach, którzy wyróżnili się 
dobrymi wynikami w swej pracy za- 
wońowej oraz w pracv społecznej nad 
pogłębieniem sojuszu robotniczo_chłop- 
skiego i umocnieniem spójni między 
miastem | wsią. 


p o podpisaniu rozejmu w 
Korei, szczególnie zapal- 
nym punktem na globie ziem- 
skim, gdzie trwają regularne 
działania wojenne, jest Wiet- 
nam. Ma się rozumieć, fakt 
ten stanowi poważne zagroże_ 
nie dja pokoju — ponieważ 
istnieje zawsze niebezp'eczeń- 
stwo, że pożar wojny może 
przerzucić się dalej — na inne 
kraje. 

Trosce o pomyślne załatwie- 
nie sprawy Wietnamu daje 
wyraz na ostatniej wiedeń. 
skiej sesji Swiatowa Rada Pa- 
kojn. stwierdzajac w swej re- 


zolncji, że wojnie „położyć 
mogą kres tylko tŁezpośrednie 
rokowania między stronami 
wojującymi“, 


Zestawmv powyższe ze sło. 
wami Ho Szi Mina z jego wry- 
wadu udzielonego ostatnio 
dziennikowi szwedzkiemu „Fx. 
pressen“: „Jeżeli rzad fran. 


ne poparcie w 
dza walcząceg. 
namskiego — Ho Szi Mina. 

Ustalamy teraz, 
wzajemnie przeciwstawne, wy- 


darzeń w Wietnamie: 
Z jednej strony — ogromna o 


| PRR A OAK z 
Ha widowni miedzynarodowej 


Skończyć z brudną wojną 


większość narodu francuskie: 
jest przeciwna 
brudnej wojnie w Wietnamie. Ho Szi Mina. 
Trwa ona od 7 lat. Francuski 
<orpus ekspedycyjny poniósł 


Tak więc załoga Bydg. F-ki Ma- 
szyn żyje Zjazdem, realizując wy- 
tyczne IX Plenum KC PZPR. We- 
dług obliczeń  — wykonanie podję- 
tych zobowiązań przyniesie zakłado- 
wi obniżkę kosztów własnych o 9 
proc. Prosty robociarski rachunek. 
Rachunek pracy i dochodu. Tak jak 
mówią tezy, tak jak mówi partia. 

ARTYKUŁY Z ODPADÓW 


Z hali głównej 2 robotników wy- 
wozi na podwórze spore ilości odpa- 
dów metalowych. 

— Co z tego robicie — pytamy dyr. 
Nuszkowskiego. 

— Dotychczas oddawaliśmy na złom, 
obecnie zużyjemy ten odpad do pro- 
dukcji piecyków. 

Jakich? 

— Typu „kaczka“. Na węgiel. Z 
piekarnikiem i bez. Będą wyłożone 
kafelkami, bardzo praktyczne w uży- 
ciu i tanie. W 54 roku zamierzamy 
wypuścić na rynek 1090 sztuk. 

Jeszcze w tym miesiącu rozpocz- 
niemy z odpadów blachy produkcję 
pulpitów, około 10.000 sztuk. To bę- 


dzie nasza dodatkowa produkcja z! 


odpadów pod hasłem: „Nie nie może 


się zmarnować! $ 


W rodzinie 


M 


Sir. 8. ==" 


górnika Ankotowicza 
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Klęska bezrobocia i głód w Polsce kapitalistycznej zmusza „Mikołaja 
Ankotowicza, jak wielu innych do szukania pracy poza granicami oj- 
czystego kraju. Emigruje do Belgii, gdzie przez długie lata pracuje 
w tamtejszych kopalniach. Po wyzwoleniu wraca do ojczyzny, do pracy 


w polskim górnictwie. 
„Bolestaw Chrobry“. 


Obecnie pracuje' jako nadgórnik w kopalni 


Mieszka wraz z rodziną w ładnym i wygodnie urządzonym trzypoko- 


jowym mieszkaniu. 


Wysokie zarobki (ponad 3000 zł miesięcznie), jakie 


uzyskuje dzięki ofiarnej i wydajnej pracy, pozwalają mu na stałe pod- 


noszenie stopy życiowej. 


Na zdjęciu: Rodzina Ankotowiczów podczas kolacji. 


Foto - CAF 


Ruch miezurinowski — 
czynnikiem podnoszenia produkcji wsi 


W podnoszeniu wydajności i ja- 

kości produkcji rolnej i sado- 
wniczej w Polsce poważną rolę od= 
grywa m in. ruch miczurinowski. 
Jakkolwiek jest on jeszcze stosunko- 
wo młody, to jednak posiada już po- 
ważne doświadczenia i wyniki. Są 
one rezultatem szerokiego przeno- 
szenia doświadczeń! radzieckiego ru- 
chu miczurinowskiego, w dużym 
dużym stopniu drogą popularyzacji 
radzieckiej literatury agriobiologicz- 
nej.  Odbyte ostatnio dwa krajowe 
zjazdy chłopów-miczurinowców w 
Poznaniu i Olsztynie przyczyniły się 
jeszcze bardziej do popularyzacji 
nauki Miczurina, do szerokiej. wy- 
miany doświadczeń. na. tym polu, 'do 
podsumowania dotychczasowych o- 
siągnięć. 

A osiągnięcia te są poważne. Oto 
kilka przykładów. Agronom POM-u 
w Stęszewie Chojnacki przeprowa- 
dził w spółdzielni produkcyjnej w 
Trzcielinie pow. Poznań doświadcze- 
nia z sadzeniem ziemniaków w 
okresie zimy. Ziemniaki sadzono w 
dołkach głębokości 25 cm. Zbiór z 
poletka doświadczalnego przyniósł 
w skali 1 ha wydajność około 950 
kwintali. W oparciu o radzieckie i 
własne doświadczenia ob. Chojnacki 
doszedł do wniosku że również sa- 
dzenie ziemniaków przed zimą daje 
dobre wyniki. a T. Olecki z nowosą- 
deckiego osiągnął 800 q z ha ziem- 
niaków sadzonych jesienią. 


Miczurinowcy ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wierzbicy pow. Nowy 
Dwór przeprowadzają próby siewu 
pszenicy jarej przed zimą. Radziec- 
cy miczurinowcy stwierdzili. że za- 
siewy jarej pszenicy przed zimą są 
odporniejsze na przymrozki wiosen- 
ne i na letnie posuchy. a ponadto 
przynoszą większe plony. 

Rejmer z pow. Lębork zaintereso- 
wał się nowymi metodami uprewy 
kapusty, omawianymi w radzieckiej 
literaturze fachowej. Zastosowanie 
przez niego tej metody przyniosło 


Miczurinowiec 
pow. Mielec — Karol Malik posia- 
da poważny dorobek naukowy. 
hodował on specjalną odmianę sor- 
ga, południowej rośliny .z rodziny 


prosowatych. 1 ha sorgo daje zbiór 


ponad 50 q oraz trwałą słomę nada- 
jącą się do wyrobu mioteł i 
materiał zastępujący trzcinę do po- 


trzeb budowlanych. W ogrodzie. Ma- 


lika rosną rodzynki brazylijskie, me- 
lony, kawony. dynie oleiste. pomi- 
dory szczepione na ziemniakach. 
pszenica i jęczmień krzaczasty. 
Mikołaj Gołara z pow. 
dzięki zapoznaniu się z doświadcze- 
niami radzieckich _miczurinoweów 


zastosował ich-metodę uprawy bura= 


ka cukrowego na glebie piaszczystej 
i osiągnął zbiór w skali 1 
kwintali. Zastosowanie zaś przez 
niego metody szczepienia buraków 
dało 700 kwintali w przeliczeniu na 
hekter. Osiągnięcia Golara skłoniły 
chłopów do założenia w gromadzie 
kółka miczur:nowców. 


Dobrymi osiągnięciami cieszą 


dębski z Imielna pod Sędziszowem 
wyhodował gruszę, której owoce 
przetrwają do lata następnego, e 
waga jednej gruszki nierzadko prze- 
wyższa 840 g. 73-letni Władysław 
Kalinowski z Mrozów - wyhodował 
kilkadziesiąt getunków drzew i krze- 
wów „owocowych . mrozo-odpornych 
m.in winogron, dających: grona o 
wadze około 1 kg. Kalinowski pro- 
wadzi także uprawę ryżu, . wełny. 
kawonów, a nawet cytryn i poma- 
rańcz, Czołowy miczurinowiec opol- 


szczyzny Urban Rafał wyhodował 50 
odmian mrozo-odpornych drzew o0- 


wocowych, oraz odmianę porzeczek 


o dużej jagodzie. 


Wiedzą miczurinowską żyja i jej me- 
tody stosuja w praktyce coraz liez- 


niej powstające koła miczurinowskie 


W ubiegłym  Mies'ącu © Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ilość 
kół poważnie wzrosła. W samym tyl- 
ko woj. białostockim ilość kół mi- 


rekordowy zbiór 450 kwintali z ha | czurinowskich wzrosła o przeszło 100 
00 O O O A O A A a 0 O PO PPL PPP PO PPP 


jakie sły, stawicieli partii 


T7: 


w Wietnamie 


„beznadziejnej stwarza obecnie 


stanowisku wo. debaty w Zgromadzeniu Na- 
o narodu wiet- rodowym. kiedy to pod wpły- 
wem szeregu wystąpień przed_ 
burżuazyj- 
nych. premier Lanie! zmuszo- 
wierają wpływ na rozwój wy. ry ył złożyć oświadczenie, 'ż 
4 jego nie zaniedba żadnej 

zji dla zakończenia wojny. 


go Właśnie taką doskonałą okazje 
wystąpienie 


W czyim interesie natomiast 


Jecie wywołuje perspektywa 
pokoju w Wietnamie wśród a- 
merykańskich kół agresyw- 
nych. Dla tych kół Wietnam 
ma doniosłą wariość strate- 
giczną jako baza wypadowa 
przeciwko Chinem Ludowym. 
Poza tym zbrojne uwikłanie sie 
Francji w wojnę w Wietna- 
mie degraduje ją na terenie 
europejskim, co znowu mato 
wią Amerykanom realizowanie 
planów wskrzeszenia  Wehr- 
machtu. Wreszcie perfidia a- 
merykańska wvraża sie w tym, 
że „przy okazii“ wielkie mo- 
nopole amerykańsk'e wysadza- 
ja z siodła w Wietnamie swych 
„partnerów“ francuskich ĵ ca- 
me w coraz te wiekszym 
stovniu zajmują ieh mieisce. 
Tym sie tłumaczy „buńczncz- 
na* postawa mar'onefki Eao 
Dei, który wyraźnie odrywa 
sie od dawnych protektorów 
francuskich i przestawia sfe 
na orientacje proamerykańską 


z  Gawłuszowic. 


jako 


Mrągowo 


ha 300 


się 
miczurinowcy-sadownicy. Feliks: Za- 


cuski wyciagnie wnioski z kil- 
ku lat wojny i pragnie zawar- 
cta rozeimu i rozwiazania pre 
błemu indochińskiero drozą 
rokowań. to rzad i naród Wiet. 
namskiej Pevnubl'ki Demokra- 
tyeznej gotowe sa rozpatrzeć 
pronózvcie francuskie, 

A wiec pragnienia | daże. 


ania milionów ludz! dobrej wr- 


MH na calym Świecie. których 
wyraziciejka jest  Światov a 
Rada Pokcju, znajdują real. 


leży kontynuowanie wojny w 

t t 

aż, Fi pok Ua 3, Wietnamie? A więc w intere- 

4zi, a skarb franeuski wydat- Sie niewiefkiej grupki kapi- 
talistów  francuskch, którzy 


kował  astrenomiczną sumę 
tł tysięcy miliardów franków. , K957€em najwvższej krzywdy 
Nie tylko jednak masy lu% '"dności Wietnamu  ciągneli 


wojną w ‘tamtad krociowe zyski, jak 


tewe znużone 
Wietnamie, | głośno ją pote- 'óWnież w interesie spekulan- 
piaja. Także w Środowisku 'óW, którzy w cyniczny sposób 


hurżnazyjnym coraz krytvcz- OsSzukują skarb państwowy, że- 
niej zaczynają oceniać tę woj. rując na różnicy kursu pia- 
ne. kolonialną. Ujawniło się to Stra i franka. NE 

szczególnie podczas niedawnej Szczególnie zaś wrogie przy- 


W chwili ohbecnei zagadnie- 
nie Wietnamn wysuwa sie ra 
czołowe m'ejsee w _ polityce 
światowej. Jakiekolwiek opty- 
mistvezne oceny bvły bv 
leszcze przedwczesne, nie 
mniej jednak rozeim koreań. 
ski dowodzi że cjłv nakoi" sa 
w stanie przeciwdziarać siłom 
arean i osiągnąć zamierzone 
cele, 


J. Wasilewski 
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+ 


sienie produkcji rolnei j 
czej. 


Tysiące kół, pracujących od- kilků 
lat, są żywymi ogniskami populary= 


y- |zującymi najnowsze osiągnięcia też 


go ruchu w Kraju Rad i przeszcze= 
piającym: je na własny teren I tak 
np. koło miczurinowców przy Tech= 
nikum: Rolniczym w Wojsławicach, 
pow. Sieradz wyhodowało u siebie 
kapustę abisyńską, a dobre zbiory 
tej kapusty zachęciły okoliczne spół- 
dzielnie do plantacji. Kółko w gro- 
madzie Pastewka, pow. Pińczów 
wyhodowało krzyżówkę - tytoniu 
Wirginia z Hercegowiną, której wy= 
dajność z ha sięga 25 kw.ntali. Kół- 
ko miczurinowskie w  Szczawn cy 
prowadzi doświadczenia nad wyho= 


pornych, zdolnych do corocznego o= 
wocowania. 


Ruch m'czurinowski rozszerza się 
również wśród młodzieży szkolnej. 
Niektóre `z kółek młodzieżowych 
szczycą się już dobrymi osiągnięc'a= 
mi. Kółko miczurinowskie przy lice- 
um ogólnokształcącym w Czudcu 
woj. rzeszowskiego hoduje konopie 
węgierskie. wyrastające do wysoko= 
ści 3,5 m, słonecznik  turkiestański 
sięgający 4 m, bawełnę radziecką. 
oraz pszenicę gałęzista, dającą bar- 
dzo dobre plony. _Pszenicę tę mio- 
dzież z Czudca rozpowszechnia -w 
rzeszowskich spółdzielniach produk=" 
cyjnych. Nowa odmiana podiużnych 
pomidorów, wyhodowana przez 
szkolne kółko micźurinowskie w 
Lasku, woj, krakowskiego została 
przejęta przez okolicznych chłopów. 
Młodzi miczurinowcy z. Technikum 
Rolniczego w Suchodole doświadcze- 
niami swymi dzielą się ze spółdziel- 
niami produkcyjnymi. 

Rozwój ruchu miczurinowskiego 
stał się możliwy dop'ero w * ustroju 
Polski Ludowej. Inicjatorzy tego ru- 
chu z okresu sanacyjnego spotykali 
się z szykanami i trudnościami. Na= 
potykał na nie m. in: jeden z naj- 
starszych naszych miczurinowców 
Jerzy Syrunowicz z Baciczek woj. 
białostockiego, który przed p'erw- 
szą wojną Światową znał osobiście 
Miczurina Starania Syrunowicza 0° 
się odzenie do kraju miczurinow- 


| s h odmian. drzew awccowych 
spotykały się z odmowa władz sana- 


cyjnych -i próbami: zastraszenia wię= 
zieniem. Nie zniechęciło to jednak 
Syrunowicza, pracował wytrwsele i 
dziś ehlubi sie wvhodnwan'em drzew 
mrozo-odpornvch i dobrze owocują- 
cych.: -W jego sadzie rosną również 
winogrona. wvtrzymuiace bez przy- 
krycia temperature do —40 stopni. 

Obecny. pomyślny rozwój «ruchu 
miczurinowskiego w Polsce czerp'e 
bezpośrednio włedzę -z bogatej i do- 


stępnej rolnictwu polskiemu literas» 
tury radzieckiej. Poważne os'agnie=- 


cia . polskich kontynnatorów - do- 
świadczeń wielkiego M'czurina -nie 
pozostają bęz wpływu na coraz sil- 
nieisze podnoszenie się wydajności 
produkcvinei naszej sasnodarki rol= 


nej i sadowniczej. Wielkie zadania, . 
Plenum KC. 


wytkniete przez IX 


PZPR dla wsi polskiej stają sig- 


czynnik'em  mobilizniącym polski , 


ruch miczurinowski do coraz wieka 
szej jeszcze pracv į do szerszego ję= 
szcze rozpowszechniania metod ba» 
dawczych, majacych na celu podniea 


sadowńie 


dowaniem odmian drzew mrozo-od= = 


Cz. Mączewski ; - 


ka 
my 
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Dokumenta 
oskarżają 


„1 maja 1933 roku kolonia nie- 
miecka w Rzymie — około 700 osób 
— zgromadziła się w wielkiej auli 
Anima. Anima to stara fundacja 
niemiecka jeszcze z czasów Święte- 
go Cesarstwa Rzymskiego Narodu 
Niemieckiego. Zgromadzenie, które 
się tu tego dnia zebrało było zaiste 
niezwykłe Czarne sutanny kiery- 
ków i czerwone opończe seminarzy- 
stów z Collegium Germanicum są- 
siadują z brunatnymi koszulami 
SA-manów i szarymi, polowymi 
mundurami Stahlhelmu. Oto zasiedli 
zgodnie obok siebie biskup Akwiz- 
granu, obydwaj ambasadorowie nie- 
mieccy, ten z Watykanu i ten z 
Kwirynału, kierownik grupy zagra- 
nicznej partii narodowo-socjalistycz- 
nej i wcielenie starej pruskiej tra- 
dycji, oficer armii cesarskiej w sta- 
nie spoczynku. 

„Gdy hackenkreuz wkraczał w te 
kościelne mury, mógłby kto rzec: 
oto idą wilki w owczej skórze. In- 
nego zdania był jednak rektor Ani- 
ma, ks. biskup dr Alois Hudal: „Oto 
jedyna w swoim rodzaju manifesta- 
cja jedności narodowej i współnoty 
losów* — rzekł głosem, w którym 
drzało głębokie wzruszenie. Dla Hu- 
dala — urodzonego w Austrii, a wy- 
chowanego w duchu ideołogii wiel- 
koniemieckiej — ten dzień 1 maja 
1933 roku był spełnieniem najtaj- 
niejszych marzeń. Nareszcie udało 
mu się pod tym dachem zjednoczyć 
katolicyzm z narodowym  socjaliz- 
mem. 

„W tej przełomowej chwili dzie- 
jowej — zaczął ks. biskup Hudal 
swe przemówienie inauguracyjne — 
katolicy niemieccy witają nadcho- 
dzącą Rzeszę... Jest moim obowiąz- 
kiem, jako biskupa niemieckiego w 
Rzymie, zabrać w tej doniosłej go- 
dzinie głos i wskazać niemieckim 
katolikom drogę.“  / 

Opis ten zaczerpnęliśmy z opubli- 
kowanej w Niemczech zachodnich 
książki pt. „Der Papst“ (Papież), pió- 
ra Konstantyna księcia Bawarskie- 
go *). Wymaga ten opis kilku wyja- 
śnień i uzupełnień. Rzecz działa się 
w trzy miesiące po dojściu Hitlera 
do władzy. Niedawno bawił w Rzy- 
mie wicekanclerz von Papen i przed 
stawił kardynałowi "Sekretarzowi 
Stanu, Eugenio Pacelli, projekt kon- 
kordatu między Trzecią Rzeszą a 
Watvkanem. Rokowania potoczyły 
się w przyjaznej atmosferze i już w 
niedalekiej przyszłości uwieńczone 
być miały całkowitym sukcesem. W 
kołach episkopatu niemieckiego mvśl 
o porozumieniu i współpracy z Hi- 
tlerem znajdowała coraz liczniej- 
szych zwolenników. 

Tu, w Watykanie, jednym z naj- 
gorętszych jej entuzjastów był. ks. 
biskup Alois Hudal, rektor Colle- 
gium Germanicum **) oraz jego po- 
wiernik i sekretarz ks. Carl Maria 
Splett, rodem z Gdańska. Obydwaj 
już od dawna śledzili z zaintereso- 
waniem i sympatią działalność naro- 
dowego socjalizmu w Niemczech. Ks. 
biskup Hudal znany był w Watyka- 
nie jako miłośnik hitlerowskiej lite- 
ratury i spory jej zasób zgromadził 
na półkach bibliotecznvch „Anima“ 
i swego prywatnego mieszkania. Pil- 
nie wczytywał się w dzieła Hitlera, 
Rosenberga. Gottfrieda Federa, 
Strassera i innych filozofów brunat- 
neso faszyzmu. Aż zapragnął wzbo- 
gacić ich dorobek swym własnym 
wysiłkiem. Zabrał się tedy do pisa- 
nia fundamentalnej pracy pt. Die 
Grundlagen des Nationalsozialismus'* 
(Podstawy narodowego socjalizmu). 
Zamierzał w niej udowodnić, że hi- 
tleryzm daje się całkowicie pogo- 
dzić z katolicyzmem. 4 

"Rzecz była bardzo na czaste. RL | 
wiem mimo wysiłków wielu bisku- 
pów niemieckich, spory odłam kato- 
lików żywił ćo do tego poważne wą- 
tpliwości. Osromnie się też pracą ks. 
Mskupa Hudala zainteresował sam 
marszałek Goering i informował sie 
stale o jej mostepach. Nosił si- nawet 
z myślą zaopatrzenia książki 
we własna przedmowę. . Sprzeciwił 
sie temu jednak Hitler. I słusznie, 
Jakąż bowiem wartość pronagando- 
wą wśród nie przekonanych jeszcze 
do hitleryzmu katolików mogłaby 
mieć książke, na której okładce stra- 
szvłoby nazwisko Goeringa? Przed- 
mowe napisał wiec sobie ks. biskup 
Hudal sam. 

W dziele swym nazywał hitleryzm 

ipotężniejszym prądem XX stu- 
łecia* +nie radził nikomu płynąć nod 
prad. Zwłaszcza. że nrąd ten zwia- 
stuje „bliską godzinę wvzwolenia" 
dla „niemieckich obszarów, które 


|. 
„Der Papst. Ein Lebensbild". Von 


KKonstżntin Prinz von Bayern. Kindler 


und Schiermeyer. Verlag Bad. Wuerisho- 
1 


952. 
* *) Oficjalna nazwa tej instytucji w je- 
u włoskim brzmiała: Collegio Teuto- 


Podwójna miara èz: kardynał umywa ręce | 


przez traktaty nokojowe odcięte zo- 
stały od macierzy“. Nawet rasizm 
potrafił ks. biskup uzgodnić z zasa- 
dami wiary katolickiei radząc tylko, 
oy nie traktowano sprawy w sferze 
„Światopogladowej* _ (weltanschau- 
lich)) lecz po prostu w płaszczyźnie 
„kultury (tek!) i higienv*. 

Łącząc teorię z praktyką, rozwijał 
tymczasem ks. biskup Hudal nader 
ożywioną działalność w kołach wa- 
tykańskich na rzecz ścisłej współ- 
pracy z Hitlere.a. Popierał też gorą- 
co myśl o konkordacie. W tym sa- 
mym -kierunku działała zresztą cała 
plejada przebywających stale w oto- 
czeniu papieskim duchownych nie- 
mieckich. Grupowali się oni wokół 
ówczesnego Sekretarza Stanu, kar- 
dynała Eugenio Pacelli, którego po 
dwunastu latach pobytu w Niem- 
czech nie trzeba b*ło na te myśl na- 
wracać. Sam był jej najgoretszym 
orędownikiem. I w tym duchu kie- 
rował polityką watykańską, jako Se- 
kretarz Stanu. 

Z jego też poparciem w dniu 13 
czerwca 1938 roku ks. Carl Maria 
Splett mianowany został biskupem 
gdańskim. Zbliżała się już godzina 
„wyzwolenia niemieckich obszarów 
odciętych od macierzy“, a Gdańsk 
miał pójść na pierwszy ogień. Ks. 
Carl Maria Snlett. niegńvś sekretarz 
ks. biskupa Hudala, od dłuższego 
czasu przygotowywał się już do re- 
alizacii zadań. które nroklamowane 
zostały tak uroczyście na owym ze- 
braniu w auli Anima. Wrócił do 
swego ojczystego Gdańska, zawarł 
sojusz i przyjaźń z miejscowymi 
„fuehrerami* hitlerowskimi Forste- 
rem i Greiserem, i zabrał się do ro- 
botv. Tymczasem na skromnvm od- 
cinku swej parafii. Tenił polskość ' 
Polaków, . prześladował przeciwni- 
ków hitlervzmu. Z chwilą nominacji 
na biskupa — rozszerza swą dzia- 
łalność na cała diecezie. Na pół. ro- 
ku przed najazdem hitlerowskim na 
Polskę i „wcieleniem“ Gdańska do 
Rzeszy. każe przez swe”o kanclerza 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


kurii oświadczyć delegacji katolików 
polskich: „Tu jest Rzesza Niemiecka, 
tu nie ma miejsca dla Polaków". 
Skargi na postępowanie Splutta idą 
do Watykanu. Odpowiedzia jest... 
serdeczny list Pacellego, którv wła- 
śnie wybrany został na panieża i 
przybrał imię Piusa XII. 

Co się działo na terenie diecezji 
gdańskiej po 1 września 1939 roku — 
wiadomo powszechnie. Pisaliśmv o 
tym zresztą w artykule pt. ..Racz- 
kiewicz, Papee i Watykan“ (IKP nr 
286 z dnia 26 listopada br.). Be- 
stia hitlerowska szuleie, mordujac. 
gnębiąc, prześladując, niszcząc 
każdv ślad nolskości na tych zie- 
miach. Biskup Splett jest wykona- 
wcą tej polityki. eksterminacji i ger- 
manizacji na terenie kościoła katoli- 
ckiego diecezji gdańskiej. Wysiłki 
jego na tvm nolu zostały we właś- 
ciwy sposób ocenione w Watykenie. 
Otrzymuje z kolei nominacię na 


* administratora anostolskiego* die- 


cezji chełmińskiej. Dostaje mu się 
teren rdzennie polski, o nikłej tylko 
liczbie ludności niernieckiej. Nie 
szkodzi. Pozwoli mu to w jeszcze 
większym stopniu wykazać skutecz- 
mość jego metod. Gestapo jest zre- 
sztą niezawodna pomoca. Z samej 
tylko diecezji chełmińskiej. liczącej 
£70 księży — ginie z rąk hitlerow- 
skich oprawców blisko 450 księży 
Polaków. Biskup Splett solidaryzuje 
się w pełni z mordercami. Gdy ro- 
dziny aresztowanych interweniuia 
u niego. odpowiada im krótko: „Pol- 
nische Priester sind keine Apostel, 
sondern Verraeter* (Polscy księża 
nie są apostołami lecz zdrajcami). 
Znaczyło to po prostu, że pasterz 
diecezji gdańskiej daje Gestapo wol- 
ną rękę. 

Ks. biskup Splett nie był jednak 
osamotniony. Słowa, które rzucił w 
twarz zrozpaczonym rodzinom ofiar 
hitlerowskiego terroru, nie były jego 
tylko słowami. To samo i tak samo 
mówiły osoby postawione znacznie 
odeń wyżej w hierarchii kościelnej. 


Nie kto inny, jak sam nuncjusz pa- 
pieski w Berlinie, Monsignore Orse- 
nigo, w ten sam sposób i niemal ty- 
mi samymi słowy usprawiedliwiał 
postępowanie władz hitlerowskich 
wubec duchownych polskich, kato- 
warych w Dachau i innych obozach 
śmierci. Nie był to więc odosobniony 
wybryk ks. biskupa Spletta, lecz 
wyraz określonej polityki czynników 
watykańskich, 

Postępowanie nuncjusza Orsenigo 
demaskuje miedzy innymi w sposób 
zupełnie niedwuznaczny ciekawy do- 
kument, a mianowicie list biskupa 
włocławskiego Karola Radońskiego 
do prymasa Hlonda, nisany we Wio- 
cławku dnia 6 lutego 1946 roku. 

Mieliśmy już sposobność wspom- 
nieć o ks. biskupie Radońskim. On 
to w polemice z publicystą emigra- 
cyjnym, Zvsmuntem Nowakowskim 
na łamach londvńskich „Wiadomości 
Polskich* (nr 140 z r. 1942) prze- 
strzegał przed krvtvkowaniem pro- 
hitlerowskiej polityki  Watvkanu. 
gdyż — jak p'sał — „Papież to je- 
dynv dziś poza Osi” przeciwnik ko- 
munizmu'. Trudno byłoby wiec. ks. 
biskupa Radońskieso pomawiać © 
iakiekolwiek skłonności radykalne 
Wręcz przeciwnie. był on oredowni- 
kiem Watykanu. nawet wtedv. gdv 
reakcvina prasa nolska na emisracii 
uważałą za konieczne zaprotestować 
nrzeciwko zbyt j"wn'e prohitlerow- 
skiej orientar" Watykanu. Ale m 
zakończeniu działań wojennych ks. 
biskup Radoński zetknął się z licz- 
nymi ksieżmi — wieźniami obozów 
koncentracyjnych. którzy mówili mu 
o swej martvrolosii. I mówili jedno- 
cześnie o niesłvchanym zachowaniu 
sie nuncjusza Orsenigo w Berl'nie 
Wtedy nawet ks. biskup Radoński 
nie mógł opanować wzburzenia. I 
napisał w tei sprawie list do papieża 
Piusa XII. O losie swego listu poin- 
formował ks. prymasa Hlonda, pi- 
sząc: 

„Przez pośrednictwo Delegata 

Apostolskiego w Londynie otrzy- 


Z wizytą 
u kamieniarzy 


toruńskich 
R ozległy plac położony na krań- 
cu Torunia, do niedawna bez- 
użyteczny i nikomu niepotrzebny, 
gdzie wiele lat hulały wrony i dzikie 
króliki, od dwóch miesięcy zmienił 
swój wygląd kompletnie. Najpierw 
wyrósł tu jakby spod ziemi barak, 
później teren ogrodzono i plac za- 
częły zalegać olbrzymie, kilkutono- 
we bryły kamienne. Później wybu- 
dowano tu jeszcze wielką szopę dre- 
wnianą. Wśród tych brył piaskow- 
ca, naturalnego bogactwa Ziemi Piń- 
czowskiej zaczęli się uwijać ludzie. 
W rękach ich pojawiły się piły, sta- 
lowe dłuta, drewniane młoty, gła- 
dziki. Z bezkształtnych olbrzymów 
zaczęły się wyłaniać architektonicz- 
ne fragmenty o najróżniejszych 
skomplikowanych wzorach. Pośród 
tych ludzi i kamieni rej wodził męż- 
czyzna w średnim wieku bez prawej 
ręki. 


DZIELNY KAMIENIARZ 


— Jestem toruńczykiem — opo- 
wiada nam o sobie znany niejedne- 
mu w grodzie Kopernika mistrz ka- 
mieniarski i rzeźbiarz Bernard 
Trenk, — ale życie moje dziwnie się 
sprzęgło z Werszawą. 17 września 
1939 r. postradałem w obronie stoli- 
cy prawą rękę. Nie straciłem jednak 
chęci do życia ani animuszu do 
pracy zawodowej. Mogą inni praco- 
wać bez nóg, mogę i ja bez ręki. W 
niedługim czasie tak „wyszkoliłem* 
tę lewą, że dziś w pracy, którą wy- 
konuję, gotów jestem stanąć do 
współzawodnictwa z każdym dwu- 
rękim... 


— Trenk nie przesadza ani trochę. 
Jest kierownikiem grupy robót ka- 
mieniarskich przy Toruńskim  Kie- 
rownictwie Grupy Robót Bydgoskie- 
go Zespołu Budownictwa Przemy- 
słowego Drobnej Wytwórczości, jest 
majstrem i przodownikiem pracy 
odznaczonym ostatnio dyplomem i 
premią. Zadania, polegające m. in. 
na przenoszeniu kamieniarskich ele- 
mentów architektonicznych z planu 
na szablon, wykonuje z całą facho- 
wością i precyzja. A w lewej ręce 
ma też siłę niemałą — potrafi pomóc 
przy dźwiganiu ciężkiej kamiennej 
bryły. 


— Ostatnio pracowałem w swoim 
fachu na MDM — ciągnie swoją o- 
powieść Trenk. — to drugi kontakt 
z Warszawą. Po zakończen'u robót i 


in Santa Maria dell'Anima. Stąd W | m, przejęciu przez BZBPWDW to- 


ruńskiej spółdzielni kamieniarskiej 
„Blok“ zwróciłem się do kierownika 
grupy toruńskiej ob. Mariana Marka 
z propozycją, aby utworzyć tu grupę 
kamieniarską i pracować dla Pała- 
cu Kultury. 


PARTIA POMOGŁA 


— Dużo zachodu i pracy koszto- 
wało nas zorganizowanie tego działu 
— dodaje kierownik Marek, — Dy- 
rekcja się zgodziła, w Warszawie 
poszło gładko, ale mieliśmy poważ- 
żne trudności z odpowiednim pla- 
cem. Tu muszę podkreślić nadzwy- 
czaj przychylne ustosunkowanie się 
do tej sprawy Wydziału Ekonomicz- 
nego KM PZPR w Toruniu, dzięki 
któremu posiadamy dziś taki teren, 


Świat kulturalny uczci 
rocznicę Śmierci GZechowa 


V sesja Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu przyjęła uchwałę o prze- 
prowadzeniu w 1954 r. uroczystości 
związanych z rocznicami śmierci 
czterech wybitnych przedstawicieli 
światowej kultury, m. in. 50 roczni- 
cę zgonu Czechowa. 


Pracujemy dla Stolicy 


jaki nam był potrzebny. Ludzie za- 
brali się ochoczo do pracy i wyko- 
nują swoje zadania wzorowo. 

Poważnym mankamentem jest 
brak przenośnego dźwiga,- który by 
nam ułatwił i przyspieszył pracę. 
Zarówno dźwig jak i własne narzę- 
dzia obniżyłyby znacznie koszta pro- 
dukcji. 

Z dalszej rozmowy dowiadujemy 
się, że jednym z przodujących zespo- 
łów kamieniarskich jest brygada 
trzech Janów: Ruszkiewicza, Lasko- 
wskiego i Lewandowskiego, którzy 
pracują zespołowo wraz z uczniem 
Marianem Wiśniewskim. Spod ich 
rąk wychodzą elementy wykonane 
dokładnie i gładkie jak szkło. 

Dowodem pomyślnego rozwoju 
przedsiębiorstwa jest fakt, że lada 
dzień załoga powiększy się znów o 
kilkunastu ludzi, a gdy znajdą się 
narzędzia, dźwig i inne niezbędne 
urządzenia mechaniczne, robota pój- 
dzie jeszcze szybciej i składniej. 

W tej chwili toruńscy kamieniarze 
zadowoleni są, że nie potrzebują 
szukać pracy poza ich rodzinnym 
miestem i dumni są z tego, że i oni 
przykładają ręce do budowy nowych 
pięknych gmachów w Stolicy. 

S. Rutkowski 


Spółdzielczość zaopatruje rynek 


Z 


Ponad 14 i pół miliona sztuk różnych ozdób choinkowych wyproduko- 


PR DON 
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ROZDZ 


wały już spółdzielnie podległe Związkowi Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych, Spółdzielnie Inwalidów i zakłady przemysłu tereno- 
wego, zapewniając zaopatrzenie rynku w te artykuły w okresie nowo- 


rocznym. 


Na zdjęciu: Przodujące dekoratorki Felicja Herich i Zofia Sakatus 


ze Spółdzielni Pracy Galanterii Szklanej we 
przeciętnie 180 proc. normy — przy pracy. 


Wrocławiu, wykonujące 


Foto - CAF 
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małem wreszcie odpowiedź mon% 
Tardini na list mój do Ojca św. pie 
sany po wizytacji we Francji i ros 


zmowach. z księżmi z Dachau 
Wspominałem na podstawie jed- 
nomyślnych oświadczeń księży 
polskich o nieprzychylnym nasta- 
wieniu nuncjusza Orsenigo wobec 
naszych kapłanów więźniów. Jak 
wynika z pisma mens. Tardini, Or- 
senigo zaprzeczył wszystkiemu, a 
są dowody na to, że kilkakrotnie 
oświadczył, że księża sobie sami 


winni, bo uprawiali politykę". 


Tak to nuncjusz papieski w Berli« 


nie zachował się jak Poncjusz Piłat. 
Gorzej. Nie tylko umył ręce, ale u= 
sprawiedliwiał morderców. A winą 
zrzucił na ofiarv, Potem zaś — jak 
Judasz — wszystkiego się zaparł. 
Choć są na to jak stanowczo 
twierdzi ks. biskup Radoński — do= 
wody, że kilkakrotnie oświadczył, 
„iż księża sobie sami winni“. 
Wróćmy jednak do biskupa Splet- 
ta. Jego działalność czasu wojny 
podsumowana : została na rozprawie 
przed trybunałem Polski Ludowej. 
Hitlerowiec w biskupich  fioletach 
poniósł za swą przestępczą działal-- 
ność zasłużoną karę. Jak Polska dłu- 
ga i szeroka, nie było ani jednego 
uczciwego człowieka, który by nie 
uznał słuszności tego wyroku, Jakże 
zresztą skromnym był on zadośću=- 
czynieniem dla tych, którzy musieli 
patrzeć, jak Gestapo uprowadzało 
ich najbliższych do obozów i wię= 
zień, na śmierć i poniewierkę. I któ= 
rzy wiedzieli, jak bardzo był za to 
odpowiedzialny ks. biskup Splett. 
Inaczej wszakże patrzył na- tę 
sprawę Watykan. Tam przecież dzia- 
łelność Spletta nigdy nfe budziła za- 
strzeżeń. Wręcz przeciwnie. Pap'eż 
pisał doń odręczne listy w języku 
niemieckim, pełne serdeczności 'i 
błogosławieństw. Już po otrzymaniu 
raportów o martyrologii kościoła ka= 
tolickiego w okupowanej Polsce, a 


zwłaszcza na ziemiach „włączonych : 


do Rzeszy* pisał Pius XII do Spletta: 
„Bądź przekonany, że codzien= 
nie przy Świętej Ofierze i rozdzia= 


le błogosławieństw o Tobie pamię= “ 
` tamy... Nasza wdzięczność i uzna= ' 
nie należy się temu, coś zdziałał 


dotychczas w. duchu katolickim... * 

Kiedy więc dotarła do Watykanu 
wieść o wyroku na ks. biskupa 
Spletta tamtejsi jego przyjaciele za-ł 
raz zabrali się do dzieła. Oni, którzy 
nigdy nie ujęli się za żadnym z tor= 
turowanych, umęczonych, zadręczo=' 
nych na śmierć w katowniach hitle- 
rowskich księży i biskupów polskich 
— postanowili niezwłocznie wystąpić. 
w obronie hitlerowca, który zbesz= 
cześcił godność kapłańską i wysługi= 
wał się Gestepo. Misja wystąpienia 
w obronie biskupa Spletta przypadła 
w udziale ks. biskupowi Hudalowi. 
I nie bez racji. Organizator hitlerow= 
skiej galówki w roku 1933, człowiek, 
który z takim entuzjazmem i rozrze- 
wnieniem witał nadejście Trzeciej 
Rzeszy, był po temu osobą najbar- 
dziej odpowiednią. 

I oto w dniu 7 kwietnia 1951 roku 
ks. biskup Hudal wystosował do epi- 
skopatu polskiego list treści nastę= 
pującej: 

„Mój były sekretarz, Monsigno- 
re Carlo Splett, od lat 5 przebywa 
w więzieniu. W roku ubiegłym pi- 
sałem do Eminencji w Krakowie 
w sprawie interwencji, aby wiełe= 
bny Biskup Splett mógł przybyć 
do Włoch, gdzie z pewnością znaj- 
dzie się dlań jakiś dom religijny, 
czy to nasz, czy inny, aż do czasu, 
kiedy Ojciec św. poweźmie w jego 
sprawie ostateczną decyzję. Mon- 
signore Splett będzie bardzo zobo= 
wiązany za wszystko, co Wasza 

Ekscelencja zdoła dlań uczynić” 
Jakże wymowny to list! 


Zestawcie go tylko z cvniczną wy= 
powiedzią kardynała Orsenigo, a uje 
rzycie całą przewrotność polityki 
Watykanu. Setki i tysiące księży gi= 
ną za kratami więzień i drutami o- 
bozów hitlerowskich za to tvlko. że 
są Polakami. 'W Watvkenie panuje 
wtedy głucha cisza. A gdy ktoś wre- 
szcie przyciska do muru nuncjusza 
papieskiego w Berlinie, kardynała 
Orsenigo, wtedy padają słowa uspra- 
wiedliwienia morderców i potęp'e= 
nia ofiar. „Księża Polacy sami są so= 
bie winni“, j 

Ale gdy Carl Maria Solett. biskup 
i „administrator abostolski"* diecezji 


chełmińskiej, pionier hitlervzmu 1 - 


germanizator kościoła katolickiego na 
tych ziemiach, człowiek, który, za- 
bronił wiernym modlić się i spowia= 
dać po polsku i aktywnie współdziaa 
łał z Gestapo — gdv tvlko ten hitle= 
rowski zbrodniarz wojenny wpadł w 
rece sprawiedliwości, natychmiast w 


Watykanie nodniosło się larum. 


Oto podwójna miara. 


Przedruk z „Życia Warszawy“) 


` 


| KULTURA i SZTUKA 


4 


O przyspieszenie rozwoju kulturalnego 


W kraczamy w okres szybkiego | — 


podniesienia stopy _ życiowej 
mas pracujących. Tezy na IX Ple- 
num KC PZPR podkreślają — zgod- 
nie zresztą z założeniami socjalizmu — 
nie tylko zaspakajanie rosnących po- 
trzeb materialnych, lecz mówią rów- 
nież o potrzebach kulturalnych, o 
dalszym rozwoju szkolnictwa i in- 
stytucji oświatowych. 

Jest rzeczą oczywistą, że popra- 
wienie warunków bytowych robot- 
ników, chłopów i inteligencji pracu- 
jacej wpłynie również dodatnio na 
wzrost — mówiąc językiem ekonomii 


W 28 rocznicę 


konsumcji dóbr kulturalnych. 
Obniżka cen na wiele towarów pier- 
wszej potrzeby — to zwolnienie w 
budżecie niejednego obywatela pe- 
wnej sumy na zakup biletów do te- 
atru lub książki.. Sprawniejsze dzia- 
łanie aparatu handlowego, lepsza 
cyrkulacja towarów, większy asor- 
tyment towarów na rynku — to uła- 
twienie życia i zaoszczędzenie czasu 
przy zakupach i sprawunkach. W 
rezultacie zaoszczędzony czas może 
być użyty na rozrywki kulturalne 
Ocenią to szczególnie kobiety. Wszy- 
stko, co ułatwia im życie codzienne, 


śmierci autora 


„Chłopów“ 


Twórczość literacka Reymonta 
przypada na okres, w którym kapi- 
talizm w swej schyłkowej, imperia- 
listycznej fazie kształtuje również w 
Polsce stosunki polityczne, społecz- 
ne i gospodarcze. W okresieą tym, 
rządy burżuazyjne, widzące poważ- 
ne zagrożenie swych pozycji ze stro- 
ny rozwijającego się proletariatu, 
dążyły przede wszystkim do odcięcia 
go od wpływów na masy drobno i 
średniorolnego chłopstwa, -do'-oder= 
wania tych mas od sił obozu rewo- 
lucyjnego, antykapitalistycznego. 

W przeprowadzeniu tych planów po- 
mocna miała być również literatura, 
pozostająca pod silnymi wpływami 
sier rządzących, które wychodziły 
z założenia, że powieść, nowela czy 
opowiadanie o tematyce wiejskiej, 
winny przede wszystkim - zacierać 
sprzeczności klascwe na wsi, a 
chłopstwo łudzić wiarą możliwości 
rozwojowych iw ustroju kapitali- 
stycznym 1 pewnością, że jego losy 
zupełnie inaczej się kształtują, ani- 
żeli losy klasy robotniczej. 


Reymont nie ustrzegł się przed 
takim właśnie „zamówieniem spo- 
łecznym* rządzącej burżuazji. 


Typowym tego przykładem są — 
„Chłopi*. Przecież czołową posta- 
cią jest tu bogacz wiejski Boryna, 


0 KSIĄZKAC 
AA połerótce 


PRZEZWYCIĘŻONE PIEKŁO 
EMIGRANCKIE 


„Czasem było strasznie ciężko, ale my 
byliśmy siiniejsi. Te, co prawdziwie 
ludzkie, zwycięża“ — Tymi słowy, skie- 
rowanymi do b. towarzysza niedoli emi- 
| og zamyka Hans Marchwitza sw: 

saag sWe Francji“ *) ; podkreśla je 
sens ideologiczny. 

dak tylu innych postępowych pisarzy 
niemieckich był Marchwiiza zmuszony 
po dojściu Hitlera do władzy schronić 
się za granicą. W latach 1936-8 bierze 
udział w wałkach M'ędzynarodowej Bry- 
gady w Hiszpanii. Iniernowanv we Fran- 
cji w 1539 r., przeżywa ciężkie chwile, 
narażony na szczególne niebezpieczeń- 
stwo po hitierowskiej inwazji. Pomocy 
meksykańskich i amerykańskich pisarzy 
postępowych zawdzięcza Marchwiftza, że 
mógł zbiec z okupowanej Francji za 
ocean, skąd po sześciu latach wrócił do 
Ojczyzny. 

Książka Marchwitzy, coś pośredhiego 
między pamietnikiem į reportażem, bar- 
dzo plastycznie maluje losy nie tylko 
autora, lecz także podobnych jemu ofiar 
faszyzmu. Sytuacja emigrantów niemiec- 
kich we Francji była specjalnie trudna. 
Z jednej strony traktują ich policja 
1 sfery mieszczańskie jako kłopotliwy 
balast, z drugiej strony są podejrzani 
jako szpiedzy i dywersanci. W czase 
ofensywy Hitlera niewielu Francuzów 
rozróżnia autentycznych członków „pia- 
tej kolumny“ od bojowników antyfaszy- 
stowskich. 

Marchwitza oddał bardzo realistycznie 
peklc moralne ; materialne przez jakie 
przeszedł w obrzach i po ucieczce z oho- 
zu. Ukazał małodnuszność, wygodnictwo 
1 obojętność wielu tych, dia których 
wraz z innymi postępowymi ludźmi ni- 
stawiał karku Równocześnie daie jed- 
nak przykład bezinteresownego koleżeń- 
stwa i wzruszającej solidarności. Nie 
tylko wśród różnojęzycznych emigran- 
tów. lecz także przedstawicieli społeczeń- 
stwa francuskiego. Co prawdziwie ludz- 
kie, zwycięża. 

JOTPE. 


*) Hans Mzrehwitza — We Francji — 
©zytelnik 1953 r. 


który początkowo działa samodziel- 
nie i nie chce uczestniczyć w akcji 
zainicjowanej przez ogół wiejski. 
Ale kiedy masy chłopskie zaczęły 
zagrażać interesom burżuazji, — 
jej sprzymierzeniec, a więc Bory- 
na, staje na czele gromady, by... 
rozładowywać jej rewolucyjne na- 
pięcie. 
Uwypuklone są co prawda rewolu- 
cyjne tendencje wsi przez Reymonta, 
ale zysk dla klasy panującej znacz- 
nie przez to większy: Boryna „od- 
bijający* na czele gromady lipec- 
kiej rąbany przez dziedzica las ser- 
witutowy, to próba zatarcia różnie 
klasowych na wsi i stawianie w do- 
datnim świetle wiejskiego bogacza. 

„Chłopi* są przykładem tego, że 
literatura polska przełomu XIX i 
XX w. miała spełniać zadanie: 1) za- 
trzeć różnice klasowe na wsi, 2) od- 
ciągnąć masy chłopskie od walki 
klasowej, 3) wpoić w nie wiarę, że 
w ustroju  kapitalistycznym mają 
szansć i warunki rozwoju. í 

W dniu 5 grudnia minęło 28 lat 
od chwili śmierci autora „Chłopów“. 
Analizując z perspektywy lat twór- 
czość Reymonta zdajemy sobie dzi- 
siaj sprawę, że chociaż ujmował on 
zagadnienia wsi polskiej z pozycji 
klasy panującej, „Chłopi* mają dla 
nas — wbrew swoim fałszywym za- 
łożeniom ideologicznym — dużą 
wartość” pozńawczą: jako szeroki o% 
braz wsi polskiej na przełomie XIX 
i XX wieku. 

Witold Orwat 


Ludwik Solski występuje 
na scenie krakowskiej 


Wielkie 
wśród mieszkańców Krakowa wystepy 
nestora sceny polskiej — Ludwika Soi- 
skiego w komedii Bałuckiego „Grube 
ryby“, w której artysta obchodzący nie- 
bawem 99 rocznicę urodzin gra swą po- 
pisową rolę Ciaputkiewicza. 

Mistrz Solski otrzymał w dniu premie- 
ry liczne wiązanki kwiatów oraz depesze 
ze wszystkich stron kraju. _ 


zainteresowanie wzbudziły 


oznacza dla nich zwiększone możli- 
wości udziału w imprezach artysty- 
cznych, w odczytach, w pracy społe- 
czno-kulturalnej. 


Powstaną dalsze domy kultury, 
nowe świetlice, biblioteki i czytelnie. 
W związku z dążeniem do lepszego 
zaspokojenia potrzeb kulturalnych 
człowieka pracy nie ` powinniśmy 
jednak poprzestać na stwarzaniu no- 
wych placówek! Ambicją naszą po- 
winno być dalsze usprawnienie u- 
rządzeń i instytucji kulturalnych 
już istniejących. Nie jest np. błahą 
rzeczą, czy biblioteki i czytelnie są 
czynne w godzinach dogodnych dia 
ludzi pracy. Należy przeanalizować 
współpracę zakładów pracy i organi- 
zacji masowych z TWP. Specyfika 
niektórych czasopism kulturalno-o- 
światowych domaga się udoskonale- 
nia, dyskusja na temat „Twórczości“ 
w kołach literackich nasuwa pod 
tym względem szereg pouczających 
wniosków. Rozprowadzenie i kolpor- 
taż czasopism nie zawsze są racjo- 
nalne: brak np. egzemplarzy „No- 
wej Kultury“, „Przeglądu Kultural- 
nego“ i „Teatru“ w jednym punkcie 
miasta, podczas gdy zapełniają one 
półki kiosków mało uczęszczanych. 


Dystrybucja książek stanowi stałą 
troskę ich miłośników. Oczywiście 
szybkiemu znikaniu wielu wydaw- 
nictw winien jest przede wszystkim 
ogromny popyt na drukowane słowo 
— popyt jakiego nie notowały do- 
tychczas dzieje Polski. Niemniej nie 
zrobiono jeszcze wszystkiego, aby 
poczytna książka pojawiła się w 
właściwej ilości tam właśnie, gdzie 
jej najbardziej poszukują. Zrewido- 
wanie klucza, według którego często 
jeszcze biurokratycznie i mechanicz- 
nie rozprowadza się książki w tere- 
nie, lepiej przemyślana i bardziej 
celowa praktyka nakładów, dalsze 
usprawnienie obsługi w ksiegarniach 
i miejscach kolportażu — zapobiegną 
niedociągnięciom na rynku księgar- 
skim. 


Spraw jak powyższe — przytoczo- 
ne tylko przykładowo — można by 
wymienić więcej. Są ońe zresztą już 
od dłuższego czasu przedmiotem 
troski czynników kompetentnych i 
zainteresowania odbiorców kultury. 
Na obecnym etapie naszego życia 
chodzi o to, aby wszystko to, co 
przyspieszyć może podniesienie kul- 


turalnej stopy mas pracujących, 
usprawnić. ulepszyć, udoskonalić, 
zracjonalizować. Dla pracowników 


na niwie kultury i w dziedzinie pro- 
dukcji dóbr kulturalnych powinny 
być tezy IX Plenum bodźcem do 
dalszych wysiłków. _ 


Jan Piechocki 
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Będziecie 


Nasz los niedawny znasz: 
męczarnią był twój żywot. 
Wie dobre każdy z nas, 

że błądził tu i tam. 

W stieroctwie kraj trwał nasz, 
zgubiono szlak prawdziwy... 
Kto ten zapomni czas — 

w niepamięć pójdzie sam, 
Co dalej — każdy wie. a 
Tak stać się nie musiało. 

Czy ściga zawsze już 
przekleństwo nas it błąd? 
Zamilkło serce twe 

i wstydem płonie całe. 

Wielu z nas wszerz i wzdłuż 
szukało wyjścia stąd. 


+ 
świadomi 
Wspomnijcie, jak was wiódt 
szlak trudny, nieutarty. 
Na drogi naszej skraj 
niejeden padat trup. 
Lecz wierzył przecież lud, 
że must powstać z matrwych 
niemiecki wolny kraj — 
kres tęsknot t kres prób. 


Na wielkość patrzcie dzieł! 
Naród po życie stęga. 

To droga nie wśród róż — 
lecz radość tryska wkrąg. . 
Świadomt siły swej 

zdobyłiście potęgę, 

więc nigdy, nigdy już 

jej nie oddajcie z rąk! 

Przeł.: Alfred Kowalkowski 


Mikołaj Niekrasow 


M ikołaj Niekrasow poeta - de- 
mokrata rosyjski, poeta pracy, 
piewca chłopa rosyjskiego, stawiany 
był przez- współczesnych, zwłaszcza 
przez postępową młodzież rosyjską, 
nawet wyżej od Puszkina i Lermon- 
towa. Idąc wiernie śladem tych 
wielkich poetów w myśl tradycji de- 
kabrystów, Niekrasow ma już więk- 
sze od nich możliwości, jest uznanym 
wodzem młodzieży rewolucyjnej, je- 
go głos dźwięczy jak dzwon alarmo- 
wy, jego wiersze są śpiewane na ze- 
braniach studenckich, stają się hym- 
nem bojowym  wzywającym do 
walki. / 

W twórczości Niekrasowa marze- 
nia i nadzieje ludu rosyjskiego zna- 
lazły swój wyraz z taką siłą, jak u 
żadnego innego poety. Walka klaso- 


wa, która rozgorzała w Rosji z całą 
siłą po źle przeprowadzonej refor- 


mie zniesienia pańszczyzny, cierpie- 
nia ludu w okresie narastającego ka- 
pitalizmu, namiętne 
wyjścia, poszukiwanie prawdy, boha- 
terskie wysiłki bojowników o szczę- 


ście ludu — wszystko to poezja Nie- 


krasowa, oddaje z niezwykłą siłą 


poszukiwanie 


barwna galeria głęboko psychologi=. 


cznie ujętych typów ludzi przeróż= 
nych warstw społecznych, wyraz po- 
glądów, tęsknot, nadziei ludu rosyj= 
skiego. Dobrze znane utwory Nie- 
krasowa, jak „Droga żelazna“, „Roz= 
myślania przed drzwiami wielmoży', 
„Mróz z czerwonym nosem“ i inne, 
dają wymowny obraz niezliczonych 
cierpień ludu rosyjskiego — w całym 
olbrzymim kraju nie masz zakątka, 
gdzie by nie słychać było jęku „na- 
szego chłopa rosyjskiego, naszego 
siewcy i żywiciela“. 

Życie osobiste Niekrasowa (ur. 4. 
12. 1821, um. 8. 1. 1878 r.) nie było 
szczęśliwe. Chciał on wstąpić na 
uniwersytet, nie chciał iść do korpu- 
su kadetów. Za to ojciec, obszarnik, 
fantasta - okrutnik, pozbawił go od 
lat 17 wszelkiej pomocy materialnej, 
Przyszły wielki poeta sterał swą 
młodość w walce z nędzą i głodem. 


słowa, z wibrującym napięciem 
uczucia. 

Z obszernej twórczości Niekraso- 
wa najbardziej charakterystycznym 
jest wielki poemat „Komu na Rusi 
żyje się dobrze“, owoc trzynastu lat 
pracy. Jest to prawdziwa encyklo- 


pedia rosyjskiego życia przed znie- 


sieniem i. po zniesieniu, pańszczyzny, 


Mikoła i Niekrasow 


O, wiersze me! 


O, wiersze me! Wy świadczyć mym 
będziecie 

Za świat przelanym łzom. 

Rodzicie się, gdy duch się rwie i 
gniecie x 

A w sercu grom — s 

Lecz się o serca ludzkie rozbijecie 

Jak fala o skał złom. 


Przełożył: Andrzej Cesarz 


Sprawy i ludzie Odrodzenia 


Andrzej Glaber — 


lekarz i zwolennik emancypacji kobiet 


R" by myślał, że emancypacja 
kobiet dopiero w XIX i 
XX w. znalazłą swoich rzeczników, 


zofiej..* Książkę swoją poświęcił 
też nie komu innemu, tylko niewieś- 
cie: Jadwidze z Kościelca, kasztelan- 


pomyliłby się grubo. Chociaż całko- fce żarnowskiej. 


wite równouprawnienie zostało w 
całej pełni urzeczywistnione dopie- 
ro.w ostatnich latach, to jednak 
dążność do zniesienia upośledzenia 
kobiet w różnych dziedzinach życia 
przejawiąła się już znacznie wcześ- 
niej. 

Coraz to śmielsze przenikanie ję- 
zyka narcdowego do piśmiennictwa 
polskiego w okresie Odrodzenia 
prowadziło również do upowszech- 
nienia oświaty i czytelnictwa wśród 
kobiet, które nie miały wówczas do- 
stępu do szkół i nie znały łaciny. Że 
udcstępnienie książek białogłowem 
nie było tylko przypadkowym, po- 
średnim wynikiem rozwoju literatu- 
ry w języku polskim, lecz bezpo- 
średnim celem polskich humani- 
stów, świadczą o tym słowa i dzie- 
ła mistrza Andrzeja z Kobylina. 
Swoje „Gadki o składności członków 
człowieczych* poprzedził on wstę- 
pem, w którym stwierdza, iż kobie- 
ty zostały odsunięte od czytania... z 
zazdrości. Nie mogąc się z tym sta- 
nem rzeczy pogodzić, pyta: „Prze- 
czże tedy one niebogi mają być tak 
wzgardzone a podlejsze, niźli mężo- 
wie?“ I dalej pisze: „Przeto ja. 
chcąc pożytek im uczynić a zwłasz- 
cza ku rozmnożeniu nauki w piś- 
mie polskim, wyłożyłem tymi cza- 
sy Problemata, to jest gadki, nie 
plotki ani mataninę, ale cpowiada- 
nie przyczyn rzeczy rozmaitych 
przyrodzonych, z głębokości filo- 


Ale zawróćmy. do właściwego te- 
matu. 


Andrzej  Glaber ^z  Kobylina 
(1500— 1543), wielkopolanin, kształcił 
się w Akademii krakowskiej a póź- 
niej sam został jej profesorem. Za- 
słynęł swoimi przekładami z łaciny, 
głównie dzieł o treści lekarskiej i 
przyrodniczej. Tłumaczył też z ła- 
ciny i poprzedzał przedmowami wy- 
dania pisarzy polskich XVI. wieku. 
Zasługi jego w krzewieniu literatu- 
ry i nauki w języku polskim są 
więc niemałe. = de 

Najbardziej znane ` dzieło An- 
drzeja Glabera stanowią właśnie 


owe wspomniane poprzednio „Gadki: 


o składności członków człowieczych*, 
drukowane w r. 1535. Obejmują one 
615 pytań wraz z odpowiedziami. 
Niewielka część z nich (kilkadziesiąt) 
pochodzi z Problematów Arystotelesa, 
choć jest nieco szerzej potraktowa- 
na. Autor korzystał ponadto również 
z dzieł innych mędrców i pisarzy 
starożytnych i średniowiecznych 
Książka” składa się z trzech części, 
rozprawiających o budowie i fizjo- 
logii człowieka, o jego odżywianiu 
oraz o fizjognomice czyli związku 
rysów twarzy z charakterem czło- 
wieka, Wobec dzisiejszego stanu 
wiedzy lekarskiej nie ma ona już 
bodajże żadnego znaczenia. Nieraz 
podziwiać wypada wnikliwość do- 
ciekań i trafność spostrzeżeń, innym 


razem jednak naiwność wywodów 
rozwesela człowieka nawet nie o- 
beznanego z anatomią i medycyną. 

Tak zwalezane dzisiaj opilstwo 
„leżało rozumnym ludziom już daw- 
niej ciężko na sercu. Glaber był 
gorliwym zwolennikiem trzeźwości 
za starymi filozofami, „którzy nie 
pili nigdy tylko jedząc, tak naucza- 
li: Pirwszy — prawi — trunek jest 
ku potrzebie, wtóry ku lekarstwu, 
trzeci ku rozkoszy, czwarty ku we- 
sełu, piąty ku pijaństwu, szósty ku 


błazeństwu, siódmy ku oszaleniu*, 


a o dalszych już nawet nie ma co 
mówić. 

Raz po raz podaje też rady. 
Zwłaszcza płci pięknej zaleca za 
Avicenną, iż „kto chce mieć cudną 
rasę na twarzy, pożywaj często 
fig, bowiem one wywodzą krew z 
wnątrza za'skórę, a tak ciało będzie 
rumiane“. 

Dziś dzieło Andrzeja Glabera z 
Kobylina posiada jedynie wartość 
historyczną, jako jeden 2 wcześniej- 
szych zabytków literatury polskiej 
oraz jako źródło poznawcze języka 
polskiego z okresu poprzedzającego 
wielki rozwój naszego piśmiennic- 
twa narodowego. Imię jego zacho- 
wujemy jednak w pamięci, gdyż 
należał do tych ludzi Polskiego Od- 
rodzenia, którzy nie tylko udostęp- 
niali narodowi polskiemu zdobycze 
ówczesnej wiedzy i twórczości lite- 
rackiej, ale czynili to w języku pol- 
skim — z myślą szerzenia mowy 
ojczystej w książce i — książki w 
naszym rodzimym języku. t 

y E. Szmańda 
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Mikołaj Niekrasow 


Przy pomocy Bielińskiego wszedł 
Niekrasow w świat literacki, stał się 
redaktorem postępowych czasopism 
„Sowriemiennik*, a później „Otie- 
cziestwiennyje Zapiski“, Ciężka by= 
ła to praca przy ciągłej walce z cen- 


zurą. Wreszcie zmogła go choroba. O * 


wielkim talencie i wielkiej sile du- 
cha Świadczy obszerna twórczość 
poetycka w trudnych warunkach. 

Wpływ poezji Niekrasowa zazna» 
cza się i u poetów radzieckich: Ma= 
jakowskiego, Isakowskiego, Twar- 
dcwskiego i innych. A o Leninie 
mówiono, że prawie całego Niekra- 
sowa umiał na pamięć. 

Mikołaj Niekrasow należy do ple- 
jady tych ludzi, którzy przygotowy=< 
wali grunt dla Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej i dlatego ma znacze= 
nie nie tylko dla histerii literatury 
rosyjskiej. 

Włodzimierz Bełcikowski. 


KULTURALNYCH 
i 

% W niedawno zakończonym 1 Ogólno= 
polskim Konkursie Recqytatorsktm wzięto 
udział — we wszystkich etapach — ponad 
60 tys. osób. Konkurs przyczynił się do 
upowszechnienia naszej postępowej lites 
ratury. 

x Slawiści radzieccy utrzymują twór= 
czą łączność z uczonymi słowiańskich 
krajów demokracji ludowej. Tak np. u+ 
czeni polscy uczestniczyli w dyskusji nd 
rękopisem ..Historii Polski“, Instytut Sla- 
wistyki Akademii Nauk ZSRR rozpocznie 
nowe badania nad pochodzeniem i roze 
woiem narodów słowiańskich, ich języ= 
ków i piśmiennictwa, nad rosyjsko-sło= 
wiańskimi stosunkami historycznymi 4% 
kulturalnymi. 

* Dział morski w Muzeum Pomorza 
Zachodniego będzie reprezentacyjnym 
działem, jedynym tego rodzaju w kraju. 
Przy pomocy eksponatów oraz makiet, 


map, planów, wykresów itd. opracowany . 


będzie w sposób dydaktyczny szereg za- 
gagnian które zapoznają zwiedzających 
- în. 2 bogactwami Bałtyku i r 
Poz Polski. = Sea 
Na Wyjazdowej Sesji Rady Kultu 
t Sztuki w Gdańsku powzięto le 4 
chwał, zmierzających m. in. do pogłębte= 
nia wpółpracy architektów, malarzy $ 
rzeźbiarzy. 
x Znany kompozytor prof. Jan Maklq= 


kiewicz pracuje obecnie nad operą, któ. 


rą zamierza ukończyć na 10 rocznicę Poła 
ski Ludowej Opera ta jest osnuta wos 
koło walki górali z uciskiem i samowot 
magnatów na pocz. XVIII w Autorem ife 
bretta jest góralski poeta Adam Pach. 
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R ównolegle z przedstawieniami 


; w Toruniu odbywają się spek- 
takle na prowincji. Ile? Mniej wię- 
cej od 15 do 20 przedstawień każdej 

i Chełmża, Rypin, 
Lipno, Włocławek, Grudziądz, Kut- 
no, a nawet daleki Płock, Ile czasu 
jedzie się, autobusem do Płocka? 
Trzy i pół godziny tam i trzy i pół 
z powrotem. Do Rypina? Dwie i pół.. 
Do Włociawka? Ponad godzinę, Gdy 


sztuki. Brodnica, 


sprzyja pogoda, wiosną, w lecie, przy 


"odrcbinie fantazji (a aktorzy mają 


ią jak wiadomo) wyjazd może przy- 
pominać mniej lub więcej przyjem- 
ną wycieczkę. Ale późną jesienią, ale 
zimą? Wczesny zmierzch utrudnia 


nawet czytanie w drodze, przez — 


niestety — nieszczelne ściany i ok- 
na autobusu przedziera się wia 
Koce i grube baranice powinny 
wprawdzie chronić przed chłodem, 
ale w zimne -noce, gdy powracają- 
cych i strudzenych pracowników 
sztuki morzy sen, ciepło ich jest bar- 
dzo problematyczne. A jednak jadą, 
marząc o nowym, wygodnym, o- 
grzewanym autobusie, jadą — i każ- 
dy wyjazd staje się podobny do 
pewnego stcpnia podróży w niezna- 
ne. Czemu? Stacja docelowa jest 
wprawdzie znana, lecz nieprzewi- 
dziane: mogą być przeszkcdy w dro- 
dze. Przecież zdarzyło się kiedyś, że 
aby zdążyć na czas do jednego z 
miast prowincjonalnych, szefer mu- 
siał siedząc na masce uszkodzonego 
motoru pilnować dopływu benzyny, 
podczas gdy jeden z członków ze- 
społu prowadził autobus. 


A warunki na miejscu? Czy re- 
kompensują niewygody jazdy? Nie- 
stety. Są to.teatry i sale kinowe, 
świetlice i przypadkowe sale konfe- 
rencyjne, sceny i scenki, a nawet e- 
strady. Tu garderoby z prawdziwego 
zdarzenia (jakże ich jest mało!) a 
gdzieindziej jakieś zakamarki, po- 
mieszczenia nieogrzewane i przegrza- 
ne, nieraz bez możności dojścia do 
toalety.. W pewnym mieście siedem 
aktorek ubiera się i charakteryzuje 
W.. kuchni mieszczącej się przy sali 
kina, w którym odbywa się przed- 
stawienie. Metraż — dwa na trzy. 
Duszno. A w sąsiedniej męskiej gar- 
derobie koledzy szczękają zębami. 
Sufler zaś za kulisami w ciągu 
trzech godzin spektaklu stoi przy 
rozgrzanym kaloryferze. 

A scena? Niemal w każdym z wy- 
mienionych wyżej miast piętrzą się 
trudności. W porównaniu ze sceną 
macierzystą sceny.terenowe są cia- 
sne. i wąskie, nieprzystosowane do 
przywożonych dekoracji i mebli. 
Przy budowie wielu nowych Domów 


, Kultury czemuś zapomniano o wy- 
`- mogach teatru, który będzie w nich 


gościł... Jakże często trzeba usuwać 
pewne elementy dekoracyjne, jak 
często w sztuce zachodzi potrzeba 


Imprezy snortowe 
z okazji Dnia Górnika 


Na sztucznym lodowisku w Stalinogro- 
dzie rozegrany został w ramach uroczy- 
stości Dnia Górnika  międzynarcdowy 
mecz hokejowy Banik (Ostrawa) — Gór- 
nik (Janów). Zwycięstwo odnieśli Czecho- 
słowacy 8:1 (1:0, 5:0, 2:1), 


Za wyjątkiem drugiej tercji w dwóch 
pozostałych częściach meczu gra była 
równorzędna, Górnicy walczyli bardzo 
ambitnie i ofiarnie, ale gra ich była ma- 
ło skuteczna, Zawodnicy Janowa nie Wy- 
korzystali wielu dogodnych sytuacji dc 
strzelenia bramek, zwłaszcza w pierwszej 
1 trzeciej tercji, 


Czechosłowacy przewyższali drużynę 
polską lepszym przygotewaniem techni- 
cznym, grą zespołową j taktyką, W 
drużynie Banika najlepszą formacją 
byli wielokrotni reprezentanci CSR — 
Blazek, Stanek i Seiml. p 

Po pierwszei tercji z powodu kontu- 
zji. Gansiniec zszedł z lodowiska i od- 
tąd drużyna Ślaska ` dysponowała tylko 
jedną pelnowartościwą piatką. Bardzo 
słabo hronił Wegrzyn,  którv fatalnie 
przepuścił 3 bramki i przy stanie 6:0 za- 
stąpił go Hampel. 


W WAŁBRZYCHU 2:4 

Z okazii Dnia Górnika w wielu mia- 
stach zagłebią weslowegn odbyły się cie- 
kawe imprezy sportowe. Głównymi punk- 
tami orcaramu były wvstenv snartawrców 
czechosiowackich — piłkarzy i hokeistów 
z Ostrawy, 

Piłkarze Banika (Ostrawa) , zmierzy! 
się w Wałbrzychu z miejscowym Górni- 
kiem wzmocnionym zawodnikami z By- 
tonia i Radzionkowa. Mecz zakończył się 
zwyciestwem drużyny czechosłowackiej 
4:2 (8:0). 

Po przerwie zmiany w drużynie Górni- 
ka pobrawiłv nieco gre zespołu i miejsco- 
wi walczac bardzo ambitnie strzeliń dwie 
bramki przez Kulikowskiego i Golenia. W 
ostatniej minucie meczu goście strzelil; 
czwartą bramkę (Mirla). 

Banik nie wykorzystał ponadto w dru- 
giei połowie rzutu karnego. który obronił 
doskonale bramkarz — Woźniak. 


5 ZWYCIĘSTW GORNIKÓW 

Ponadto z okazii Dnia Górnika roze- 
grano k'iks towarzyskich spotkań pi'kar_ 
skich oraz przeprowadzono zawody bok- 
serskie | pływackie, 

W spotkaniach piłkarskich uzyskano na- 
siępujace wyniki: 

Górnik (Chropaczów)— Unia (Chorzów) 
1:1 (0:0), Górnik (Zabrze) — Stal (Gliwi- 
ce) 9:0 (2:0), Górnik (Miechowice) — O- 
gniwo (Bytom) 6:4 (1:3), Górnik (Brzozo- 
wice) Budowlani (Chorzów) 1:5 (1:3), Gór- 
nik (Piekarv) — LZS (Podlesianka) 2:7 

M). Kopalnia (Chwalowice — KS Bo- 
2: 4:1 (0:1). Kopalnia „Wujek” — Sta! 
Qixolów) 1:3 (0:2). 


- 


nagłych zmian sytuacji, uwarunko- 
wanych nowym ustawieniem mebli, 
nie mieszczących się na prymityw- 
nych scenach. Jakże często wadliwe 
oświetlenie, złe funkcjonowanie kur- 
tyny, ciasne przejście za kulisami 
stają się powodem najwyższego na- 
pięcia nerwów zarówno zespołu ak- 
torskiego jak i technicznego, na któ- 
ry spada przecież największą część 
ciężarów organizacyjnych przedsta- 
wienia. Spróbujmy wyobrazić sobie 
zmianigdecorsci w warunkach ta- 
kiej eny, gdzie prawie nie ma 
przejścia za kulisami, gdzie nieraz 
dekoracje trzeba wnosić na scenę 
przez widownię... Nie. nie wprowa- 
dzam widzów do kuchni teatru, nie 
chcę i nie wolno mi rozwiewać złu- 
dzeń, jakie daje im spektakl, ale 
chcę i muszę opowiedzieć o trudnoś- 
ciach i cierpiet$ach twórczych — tak 
twórczych — obydwu zespołów, 
które nie zrażając się żadnymi trud- 
nościami, żadnym prymitywizmem i 
zdawałoby się nieraz niemożliwością. 
wykonania swojej pracy, wykonują 
ją z najwyższym, żarliwym poświę- 
ceniem! 


Jakże często premiera nowej 
sztuki odbywa się właśnie w tere- 


Nowe mieszkania 
dla robotników pozeańskich 


B lok B przy ul. Chociszewskiego 

w nowym osiedlu mieszkanio- 
wym dzielnicy Łazarz jest już na u- 
kończeniu. Czynione są wysiłki, by 
44 mieszkania w bloku zająć mogły 
rodziny robotnicze jeszcze w tym 
roku. W bloku instaluje się już urzą- 
dzenia centralnego ogrzewania; pro- 
wadzi się roboty tynkarskie, szklar- 
skie i malarskie. (Ska) 


Że 
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| Z PRZYSZŁOŚĆ 


ODCINEK 1 


ERENIE 


Z wystawy cukierniczej w Toruniu 


Toruńskie Zakłady Gastronomiczne zorganizowały dwie cieszące się 

wielkim zainteresowaniem wystawy: garmażeryjną i cukierniczą. 
Poniżej: Pałac Kultury i Nauki wykonany z cukru przez pracowników 

Głowińskiego i Olewińskiego na wystawte 


<H 
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e i sołtysa Władysława Jaromirskiego i wiedząc o tym, że częs 
lubi zaglądać KĘ TPSA — udał się do niego z dobrą butelką „czystej“ 
kieszeni. 


nie! Wszyscy chyba zdajemy sobie 
sprawę, czym dla aktorów i perso- 
nelu technicznego jest dzień premie- 
ry. Gdy więc wyobrazimy sobie tę 
premierę w wyżej opisanych warun= 
kach, powinniśmy jeszcze głębiej o- 
cenić ogromny. wysiłek aktorów da- 
jących nam spektakl na wysokim 
poziomie. 


Teatr niesie do małych miast i 
miasteczek, których mieszkańcy nie 
zawsze mogą sobie pozwolić na wý- 
jazd do większych miast, arcydzieła 
sztuki polskiej i światowej, zapoz- 
nają ich z teatrem współczesnym, 
budzą zainteresowanie, a nieraz i 
miłość do sztuki scenicznej. Nie wy- 
magajmy jednak zbyt wiele. W wa- 
runkach, w jakich nasz teatr musi 
narazie pracować w terenie, nie żą- 
dajmy od niego rzeczy niemożli- 
wych: sztuk wieloosobowych, deko- 
racyjnie skomplikowanych i dłu- 
gich. Przyjmijmy wdzięcznym ser- 
cem repertuar skromniejszy, kame- 
ralny, który w danych warunkach 
technicznych na pewno wypadnie le- 
piej i będzie widzowi bliższy niż 
wielkie sztuki o bogatej i skompliko- 
wanej wystawie. I bądźmy pewni, że 
stosunek aktora do widza w terenie 
jest tak samo szczery i poważny, jak 
do widza w teatrze macierzystym. 
Jest może nawet poważniejszy i 
głębszy, ponieważ aktor pragnie, że- 
by widz ten nie mający teatru na 
codzień, zachował o przedstawieniu 
jak najlepsze wspomnienia, aby 
sztuką sama i jego gra zostawiły w 
duszy tego widza ślad, żeby jak naj- 
Ściślej zadzierzgnęła się niż łącząca 
dzisiejszego widza, szukającego w 
sztuce przede wszystkim prawdy i 
życia, z aktorem, pełniącym z naj- 
większą ofiarnością i umiłowaniem 
swoje artystyczne posłannictwo. 


Helena Bychowska 


Jaromirski powitał kumotra z radością: Siadaj! Wypijemy... 


— O co ci chodzi? j 3 
— A no... że zboże u mnie nie obrodziło... 


wszystko.. I podpisał. z 


jest dobrze. 


Ciężka droga piłkarzy CSR 


w eliminacjach do ćwierćfinałów prze» 
prowadzone zostaną systemem punktos 
wym, z tym, że poszczególne zespoły ro_ 
zegrają tylko dwa mecze w każdej gru= 
pe. Jeżeli mecz o wejście do ćwierćfi= 
nału zakończy się wynikiem remisowym, 
wówczas zarządzona zostanie dogrywka 
2X15 min. Jeżeli i w tym okresie nie za_ 
padnie rezultat obu drużynom zalicza sę 
po jednym punkcie. Gdyby po zakońs= 
czeniu rozgrywek jakieś reprezentacje 
posiadały równą ilość punktów wówczas 
w grupie tej przeprowadzone zostaną 
dalsze spotkania. 


BRADUJĄCA W ZURYCHU komisja 

techniczna piłkarskich mistrzostw 
świata dokonała już podziału zwycięzców 
wstępnych rozgrywek na grupy. W tur- 
nieju finałowym który rozegrany zosta- 
ne w Szwajcarii od 16. VI. do 4. VII. 
1954 r. rozstawiono 8 czołowych repre- 
zentacji piłkarskich, a mianowicie: Wę_ 
gry, Urugwaj, Austrię, Anglię, Włochy. 
Francję. Hiszpanię oraz zwycięzcę XII 
grupy. rozgrywkowej (Brazylia, Chile, 
Paragwaj). Rozstawione drużyny przy- 
dzielone zostały do czterech grup (po 
dwie do każdej). A oto podział na grupy 
j zestawienie drużyn w I rundzie roz- 
grvwek:. 
Grupa I: zwycięzca grupy XII (Brazy_ 
lia, Chile, Paragwaj) — zwyciezca grupy 
XI (Meksyk, Haiti, USA), Francja — 
zwycięzca grupy X (Jugosławia, Izrael, 
Grecja). 
Grupa II: Wegry — zwycięzca grupy 
XIII (Japonia, Korea), Hiszpania — zwy- 
cięzca grupy I (Niemcy zach., Saara). 

Grupa III: Austria — Szkocja, Urug. 
waj — CSR. 
Grupa IV: Anglia — Belgia, Włochy — 
Szwajcaria. f 
-Pierwsze rozgrywki o zakwalifikowanie 
się do: ćwierćfinału odbędą sie 16 czerwz | 
ca 1954 r. Spotkają się tego dnia druży- 
ny I i II grupy. Następnego dnia, 17 
czerwca, rozegrane zostaną mecze w gru. 
pie II i IV. 

Druga runda rozgrywek o zakwalifi- 
kowan'e się do ćwierćfinału odbędzie się 
w terminie jeszcze nie ustalonym. Prze- 
widziane jest następujące zestawienie 
'drużyn: 

. zwyciezcy grup XII i X. 

. Francja — zwycięzca grupy XI. 
Węgry — zwycięzca grupy I. 

. Hiszpania — zwycięzca grupy XIII. 
. Austria — CSR. $ 

< Urugwaj — Szkocja. 

. Anglia — Szwajcaria, 

. Włochy — Belgia. 

Do ćwierćfinałów rozgrywek o0'mistrzo_ 
stwo świata zakwalifikują się mistrz 
i wicemistrz każdej z 4 grup. Rozgrywki 


ar0 


Centkowany dog leniwie podniósł się. z ziemi 
i wodził ślepiami za swym panem. - 
Prezydcat podszedł do biurka. Przez chwilę 
bębnił palcami po szklanej płycie no czym zde- 
cydowanym ruchem ujął słuchawkę. 


tacja Czechosłowacji. W grupie tej bo- 


ty tylko dwie drużyny z tej czwórki 
zakwajifikują sie do ćwierćfinału. 
Drużyna Wegier natomiast 
dość łatwo uporać się ze swymi konku_ 
reniami w grupie Ii. (u). + 


I liga 
CWKS W-wa — Gwardia Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Kraków 
Gwardia Słupsk — Gwardia W-wa 

r liga — I grupa 
Ogniwo Bielsko — Kolejarz Bydgoszcz 
Włókniarz Łódź — Stal Wrocław 

KOSZYKÓWKA 

I liga 

AZS Warszawa — Spójnia Gdańsk 
Włókniarz Łódź — Spdinia Łódź 
Ogniwo Łódź —. Kolejarz Poznań 
Stal Poznań — Gwardia Kraków 

u iiga i 
AZS AWF W-wa — Kolejarz Toruń 
Kolejarz Gdańsk — AZS Toruń 
Kolejarz Ostrów — AZS Szczecin 
Ogniwo Kraków — 
AZS Wrocław — Górnik Zabrze 

HOKEJ NA TRAWIE 

O wejście do ligi 
Kolejarz Toruń — Ogniwo Gniezno 
AZS Stalinogród — Stal Gliwice 


© m © UI W tO M 


Młodzieży 
Pig LA aron to (Zdobywaj 


ROZDZIAŁ I. 


Niezwykła umowa 
Przeciągły, przytłumiony dźwięk dzwonka 
wdarł się niemiłym zgrzytem w ciszę gabinetu. 
py ri hera Haria ca rep owa ze Proszę zawiadomić konstruktora Kruka, aby 
jak gdyby zdziwiony, iż ten nie reaguje. i w ciągu piętnastu minut zjawił się u mnie. 
Prezydent Edgar Summerson wstał niechętnie r . 5 


Kusackóe kombinacje ri 


1 5 
: Kuj. długo 
lin rzykowski w gminie Bądkowo pow: Aleksandrów 
OEA jakby | to SEPIE się z odstawy zboża Państwu. No i wpadł na posi 


Dwie butelki „czystej“ pękły jak z bicza trzast. Kiedy już z czupryn > 
nocno zaczęło się kurzyć Wyrzykowski rzekł: Władek! - podpisz to pismo. 


— Dobra jest — podpiszę, dlaczego nie. Dla ciebie wszystko zrobię — 


Nic dziwnego, że w gromadzie sołtysa Jaromińskiego ze skupem nie < 


jak wynika z zestawienia cieżką dro- J 
gę do ćwierćfinałów posiada reprezen. -< 


wiem obok CSR grala silne drużyny . Ń 
Austrii, Urugwaju i Szkocji. A nieste« - 


powinna 


Ogniwo Wrocław . 


KUFRA — 7. 3. 1995. Jak donosi korespondent MSSP 
Sergiusz Ławrow z obserwatorium kosmicznego na 
„Promiennym* (KS—8), wiadomości z końca kwietnia 
ub. r. dotyczące nagłych zmian w położeniu CM—?2 


zwanego „„,Coelestią* znajdułą nowe oświetlenie w 
związku z ostatnio stwierdzomymi faktami. 

Blisko dwa i pół roku temu informowaliśmy, że 
CM—?2 opuścł układ grawitacyjny Ziemi ij odtąd po- 
ruszał się wokół Słońca po elipsie nieco większe od 
ziemskiej, stając się najbliższą nas miniaturową pla- 
netką. W marcu 13934 r. porzucił on swcją dotychcza- 
sową drogę (nie dokonawszy pełnego okrążenia) | 0d- 
dala się od Słońca że wzrastającą prędkością. W Ipeu 
ub. r. CM—2 wyszedł już poza orbitę Marsa. Jak Wy. 
nika z ostatnich cbserwacji, wejdzie on prawdopodob- 
nie w połowie mala br. w strefę najwiekszego za- 
gęszczenia terów planeto!d*), więc w. najbliższych 
miesiącach będzie można obserwować w, okolicy kon. 
stelacji Lwa blyski spowodowane działaniem miotacza 
badonowego. 

CM—2 od przeszło trzech lat nie utrzymuje zupełnie 
łączności z Ziemią, tak, iż nie wiadomo co się na tym 
"sztucznym księżycuste) dzieje, 

Dziwne zachowanie się .,Coelestii" wskazuje na z2- 
miar przeniesienia się tej ostatniej „twierdzy kapi- 
talizmu* pod Słońcem w dalsze regiony naszego u. 
kładu planetarnego, a może nawet 4 go go 
w ogóle. Chociaż to drugie przypuszczenie wydaje się 
nam ryzykowne. P: 


*) Planetoidy — niewielkie ciała niebieskie krażące 
wokół Słońca przeważnie pomiędzy orbitami Marss 
i Jowisza. Największa z nich Ceres ma średnicę 770 
km. Dotychczas skatalogowano ponad 1500 planotoid 
których rozmiary wynoszą przeważnie od kilku deo 
kilkudziesieciu kilometrów średnicy. Liczbę wszyst- 
kich planetoid określa się na ok. 109 000, z których 
ogromna w .ększość nie jest obserwowalna wobec nie- 
wielkich rozmiarów. 

**) Sztuczny księżyc — sztuczne ciało niebieskie 
skonstruowane przez ludzi i krążące wokół Ziemi po_ 
dobnie jak prawdziwy księżyc. Sztucznym księżycem 
stanie się każde ciało (pocisk rak'eta) które wyrzu- 
cimy poziomo z prędkością większą od 7,9 km/sek. lecz 
we przekraczającą 11,2 km/sek. Przy. prędkości tei 
ciało już ne spadnie na Ziemię, lecz pocznie ją oble- 


z głębokiego fotela i podszedł wolno do telefonu 
stojącego na biurku. 


— Hallo! — rzucił szorstko w słuchawkę. 

Naraz jego małe, mrugające oczy zmieniły wy- 
"raz. Czoło zmarszczyła głęboka, pionowa bruzda. 

Na twarzy prezydenta odmalowało się pod- 
niecenie. 

— No, to nie źle. Tek... Tak jak mówiłem po- 
przednio.. Ale, czy pańskie obliczenia, profeso- 
rze, są pewne? To sprawa wielkiej wagi... I dla- 
jtego, jak już mówiłem wczoraj wieczorem. chcę 
znać dokładny termin. No, oczywiście, jeśli zaj- 
dą nieprzewidziane zmiany, to nie "będę mie? 
pretensji, lecz musi mi pan natychmiast wszyst- 
ko sygnalizować. A więc za cztery dni wejdą 
w naszą strefę dezintegracji *)... Tak, z boku. 
To jest zrozumiałe. Co? Proszę nie przerywać 
ani na chwilę obserwacji. Ścisła dyskrecja obo- 
wiązuje w dalszym ciągu. Tak. Nie cofam swego 
słowa. Niech się pan o to nie martwi — rzadowa 
premia pewna. Dziękuję Zadzwonię jeszcze 
do pana wieczorem. 


Odłożył słuchawkę i począł wolno przechadzać 
się po miękkim dywanie zaściełającym gabinet 


zać po elipsie, której wydłużenie zależne jest od jego 
grędkości. Przy prędkości ponad 11,2 km/sek. ciało 
poruszać się będzie już po paraboli, a tym samym 
orzestanie być jej sztucznym ksężycem. Planufe się 
udowę większego sztucznego księżyca przez łączenie 
rakiet wysyłanych co pewien ściśle określony czas 
z tą samą prędkością. 

Opisywany tu sztuczny księżyc przestał nim być 
właściwie po opuszczeniu swej orbity wokół Ziemi 
Jednak nazwę tę zachowujemy dla podkreślenia jego 
pochodzenia. 


Półmrok. Powietrze przesycone dymem tyto- 
n'owym i oparami alkoholu, jak lepka, dusząca 
ciecz wypełnia wnętrze sali. Przenika miękkie 
dywany, kilimy i draperie. Rozbływa się wśród 
tapczanów i foteli, otaczających pierścieniem 
jasny dysk płyty przeznaczonej dla tańczących. 

Bijące 
który zda się osiadać ciemnym byłem na twa- 
rzach kobiet i mężczyzn drzemiących w fotelach, 
lub rozłożonych leniwie na puszystych podusz- 
kach tapczanów. Czasem któryś z nich obrzuci 
tępym spojrzeniem snujące się po środku sali 
pary. Zrzadka strzęp głośnieiszej rozmowy wys 
rwie się blado z nużącego ucho zgiełku perkusji: 

Świetlisty krąg mieni sie coraz to innymi bar- 
wami tęczy w takt głuchych uderzeń bebna. Raz 
po raz spośród kakofonii dźwięków podnosi się 
i raptownie gaśn'e ostry, świszczący jek jakiegoś 
instrumentu, podobny do głosu svreny alarmo- 
wej. Jakby zbudzeni tym dźwiekiem z uśnienia 
tancerze wykonują szereg gwałtownych podry- 
gów, aby za chwilę pogrążyć się znów w leni- 
wym, jednostajnym ruchu. 

Wyblakłych. szarych twarzy, pokrytych jakąś 
chorobiiwą maską nudy i otępienia, nie są w 
stanie ożywić różnobarwne blaski biiące z pód- 
togi. Wszystko tu jest szare. martwe i mono- 
tonne, jak szare. martwe i monctonne jest życie 
ludzi, którzy zagubili przyszłość. ; 


» (Ciąg dalszy nastąpi) 


*) dezintegracja — rozbicie, sztucznie wywo- 
łany rozpad atomu. 


` 
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z dołu światło nie rozprasza mroku, |, 
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Ambrożego, 
ŻZIBYDGOSZCZY, 


To krępuje klientów 


W sklepie odzie- 
żowym MHD na 
rogu Al. I Maja t 
Krasińskiego mo- 
żna nabyć gotową 
konfekcję. Przy- 

: miarka odzieży 
odbywa się w specjalnie do tego ce- 
lu przeznaczonej kabinie. 


Przy wykonywaniu tej czynności 
jednemu -z klientów nasunęło się 
pytanie: Dlaczego w kabinach, okna 
wychodzące na ul. Krasińskiego nie 
posiadają zasłon? Chyba tylko po to, 
żeby przechodnie jak i mieszkańcy 
przeciwległego domu mogli obser- 
wować roznegliżowanych klientów. 

Kierownictwo sklepu winno usu- 
nąć ten mankament ku zadowoleniu 
skrępowanych klientów. 


© KOMUNIKATY © 


, x ZKS Kolejarz Bydgoszcz, Sekcja 
lekkoatletyczna rozpoczyna treningi zi- 
mowe w poniedziałek 7 bm. o godz. 20 
w sali gimn. Technikum Kolejowego 
przy ul. Kopernika. 


= W dniu 29 listopada br. ukazała 

się na łamach IKP wiadomość pt. 
„Względy humanitarne i... matema- 
tyka“, w której okazaliśmy odrobinę 
współczucia przyjaciołom człowieka 
koniom oraz wskazaliśmy kierowni- 

ctwu Zakładów Mięsnvch na straty 
materialne jakie mogły wyniknąć 
wskutek złej gospodarki w Rzeźni. 


szyła z mejsca. Jaki był oddźwięk 
że strony Zakładów Mięsnych? Ow- 
szem, otrzymaliśmy wyjeśnienie. 

Nie podajemy wszystkich szczegó- 
łów wyjaśnienia, gdyż dla meritum 
sprawy nie mają one istotnego zna- 
czenia. Oto wyjątki z listu.: 

Kierownictwo 

otoczony był bardzo staranną opieką. 

Żywiec karmiono codzienn'e i pojono, 


przeznaczajac na ten cel wieksze porcje 
siana aniżeli przewidziane jest w nor- 


des-Diesel.  Klocner-Diesel, 


pod adresem ' 


Bydgoszcz, ul. Wrocławska 7. 


PEOEOAEL 


żelazną do przechowywa_ 
szenia 


kłady Tuczu Przemysłowe. |stąnie 
8o Bydgoszcz, Curie-Skłn- 


> me z m nn 


Po naszej interwencji sbrawa ru=|* rowyższe 


| TATS TRO WYZSZA ARS ERA T OEA POEN EEEREN 
g —spRzebaż _J IWAN WOW OAOAOOOAAOWAWAOAAANE 
Spółdzielnia Pracy i 


1 samochód ciężarowy 4-6 t. 


w idealnym stanie wzgl po kapitalnym 
remoncie m-ki: Bussinng M. A. G. Merce- 
Fiat-Diesel, 
względnie innej marki tylko na olej napę- 
dowy kupimy. — Oferty z podaniem do- 
kładnego opisu. stanu technicznego, ogu- 
mienia i ceny pojazdu prosimy składać 


Bydg. Zespołu Budownictwa Przem, D.W. 


SZAFĘ | Maszynę 
do liczenia 
nia akt zakupimy. Zgło-|'sumator z taśma kontrol- tanio sprzedam. Wiadomść 
należy kieroweć|na) elektryczna ARYTMO-|Bydgoszcz. Zduny 4-3 
Bydgoskie Okręgowe Za-|METR reczny w dobrym 
kupimv. 
Prasa” Bvdzoszcz Dwnr- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


wesołymi zabawami 


dzieci powitają 1954 rok 


O Teatrzyk kukiełkowij 


G Sala tanecznu 


(GB Atelier rysunkowe 
G Dziadek Mróz z darami 


W tym roku, podobnie jak w latach poprzednich, zostanie urządzona 
w Bydgoszczy impreza powitania Nowego Roku. Wezmą w niej udział 
setki dzieci szkolnych, które oczekuje moc radosnych przeżyć i niespo- 


dzianek. 


Choinkę noworoczną i związane z 
nią liczne zabawy ujrzy 9000 dzieci 
w wieku od 7—14 lat. Większość z 
nich stanowić będą najlepsi ucznio- 
wie szkół bydgoskich. (7.700 dziew- 
cząt i chłopców), natomiast resztę — 
dzieci z. Torunia, Inowrocławia, 
Chojnic, Szubina i Świecia. Powita- 
nie Nowego Roku 1954 urządzone 
zostanie w gmachu szkoły TPD w 
Bydgoszczy przy ul. Staszica 4. Se- 
anse imprezowe, bo tak można by na 
zwać okres pobytu dzieci w salach 
szkolnych, trwać będą po 3 godziny 
dwukrotnie w ciągu dnia. 


Cóż ujrzą nasze dzieci na powita- 
nie Nowego Roku? 


Przygotowano specjalne przedstawie_ 
nie kukiełkowe, w wykonaniu teatrzy- 
ku „Baj Pomorski“, który swoim mło- 
avm widzom zaprezentuje interesującą 
sztukę pt. „Podróż Dziadka Mroza". 
Drugą miłą niespodzianką bedzie wy- 
św'etlanie filmu „Weseli podróżnicy. 
Kto bedzie miał chęć może przejechać 
się karuzelą wokół globusu przedsta- 
wiającego lądy świata, a dla amatorów 
górskich wspinaczek przygotowano 
zjazd... ze  „Śnieżki*.  Konkursami 
zręczności i sprawności zaciekawią się 
setki dzteci, a więc warto zdradzić, że 
przygotowano tor przeszkód oraz spe- 
cjalmy układ planetarny dla zdobywa. 


Wyjaśn evfe musi być zgodne z rzeczywistością 


Jeszcze o sprawie koni w Zakładach Mięsnych 


mach. "Według naszych obserwacji w 
czasie uboju, konie na naszym zakła- 
dzie się poprawiły, itd. itd. 

Dalej czytamy: — „Złośliwym i ni- 
czym nieuzasadnionym jest kłamstwo 
jakoby w dniu 26 listopada br. padło 
na zakładzie 6 sztuk koni oraz, że ja- 
koby nie karmiono żywca". I w koń- 
cu konkluzja: — „Podawanie kłaml'- 
wych, niesprawdzonych faktów na ła. 
my prasy jest naszym zdaniem szkod- 
liwym z punktu widzenia społecznego 
zjawiskiem itd. itd., oraz reasumując 
prosimy o przeprowadzenie 
wnikliwego dochodzenia w tej sprawie 
i wyciągnięcie konsekwencji w stosun- 
ku do winnych“, 


A teraz porozmawiajmy z sobą o- 
bywetele kierownicy Zakładów Mię- 
snych. 


Poddaliście w wątpliwość bezinte- 


Zakładów Mięsnych | TESOWNOŚĆ naszej interwencji. Wre- 
stwierdza, m. in. — „że żywiec koński | Szcie usiłowal:ście zastraszyć groźbą 


i w końcu sprawę uważacie za skoń- 
czoną. To była wasza odpowiedź na 
interwencje prasową. 


WOZKRI dziecięce, autka 
koszykowe spacerowe na 
łożyskach kulkowych i dla 
bliźniąt poleca: H, Swie- 
tlik Poznań Wrocławska 13 

(2368 


PIANINO w bardzo do- 
brym stanie sprzedam, 
Bydgoszcz Al. *'1 Maja 52) , 
parter. (5414 


RADIO Pionier” 1 rowe- 
rek dziecięcy  „Bałtyk” 


1 Maja 62-15 (podwórze) 
(53 


(2530 
goszcz, ul. Nakielską 253. 
(5394 


-|PELISĘ ciemną rozmiar 

duży. oraz kuchenką elek- 
tryczną z piekarnikiem 
pierzyny i piernaty sprze- 
dam, Bydgoszcz Wileńska 
6-4. (54349 


PSA wilka dwuletniego 


(54293 


PIERZYNĘ sprzedam. Byd 
ert 
AM goszcz, Chopina 1-2, (5433g 


uszu 1 


nia wiadomości z dziedziny astronomii. 
war będzie loteria dla przodowników 
nauki. 


Tradycyjnym zwyczajem na imprezie 
noworecznej istnieć będzie sala bajek, 
przedstawiająca polanę w lesie, W 


MHD na święta 
dla najmłodszych 


Okres przedświąteczny wprawia 
zazwyczaj w kłopot wszystkich ro- 
dziców naszych najmłodszych oby- 
wateli. No bo przecież święta nie 
byłyby świętami bez ładnego prezen- 
tu-zabawki. 

Spieszymy pocieszyć rodziców, że 
w tym roku, z tego rodzaju kłopo- 
tów, wybawi ich Miejski Handel De- 
taliczny. Dyrekcja MHD w dniach 
od 10 do 24 bm, organizuje w lokalu 
przy Pl. Wolności 7 wielki Zimowy 
Kiermasz Zabawek, 

Na kiermaszu znajdzie się wielki 
wybór atrakcyjnych, ładnych i ta- 
nich zabawek, które jako prezenty 
pod Świateczna choinką. wywołają 
z pewnością uśmiech szczęścia, na 
buziach naszych najmłodszych. (er) 


A teraz odpowiemy my. Czy na- 
prawdę zaińteresowaliście się spra- 
wą, którą poruszyliśmy w gazecie? 
Dlaczego starace się zatuszować 
fakt padnięcia kilku  zamorzonych 
koni? [Dodamy jeszcze, że podobne 
wypadki miały również miejsce w 
ub. roku. Na to mamy dowody. 

Naszym obowiązkiem — obowiąz- 
kiem prasy ludowej jest troska © 
człowieka pracv, jego sprawy bytowe 
i wszystkie pozostałe. jak w oma- 
wianym wyżej wrnadku. Z prze- 
jawami zbiurokratyzowanego apara- 
tu administracyinego. z przejawami. 
bezdusznego podejścia do każdej 
sprawy walczymy i bedziemv stale 
walczyć. Walczyć będziemy także i 
z każdym wypadkiem niezrozumie- 
nia roli prasy i interwencji prasowej. 
Takie nauki płyna dla nas również 
z tez IX Plenum KC PZPR. 

I to musicie również zrozumieć i 
Wv, Obywatele kierownicy Zakła- 
dów Miesnvych. 

Natomiast sprawę naszej notatki o 
kon'ach uważamy w dalszym ciągu 
za otwartą. 


Lekarsko-Dentystyczna 


gardła, 


PARCELĘ sprzedam. Byd- ULU LLLLLLLLLLLLLLLLUI 


Przemysłowa Spółdzielnia Pracy 
„Pezodownik** 


w Toruniu, ul. Poznańska 75 otwiera w dniu 7. XII 
1953 r. przy ul. Mickiewicza 122 


PUNKT USŁUGOWY STOLARSKI nr 1, 
Punkt usługowy wykonuje: naprawy 


sprzętu biurowego, szkolnego i urządzeń 


gospodarstwa domowego z drzewa. 


Wykonanie napraw z materiału powierzonego lub 
(2539k 


Brak punktów pogotewia 


sali rysunków urządzonej na podobień- napraw domowych 


stwo atelier, dzieci będą mogły popi- 
sywać się swoimi zdołnościami arty- 
stycznymi, w sali tańców — potańczyć 
zaś w sali gier umysłowych — pograć 
w warcaby itp. Przewiduje się nadto 
waz czytelni i sali wypoczynko- 
wej. 

Warto podkreślić, że dzieciom przy- 
grywać będzie do tańca orkiestra DOW 
a podarunki dla wszystkich dzieci za- 
ofiarowała Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Bydgoszczy. LPŻ urzą- 
dzi w gmachu szkołnym wystawę mo- 
deli latających miniaturowych samolo. 
tów dla rozbudzenia w młodzieży zdol- 
ności konstruktorskich. 


W- szkole TPD trwają całymi 
dniami przygotowania do wielkiej 
imprezy powitania Nowego Roku. 
Ofiarnie pracują dekoratorzy pod 
kierownictwem artysty-plastyka He- 
leny Gwiazdowskiej oraz inż.-archi- 
tekta Marii Mojsiewicz. Młodzież Li- 
ceum TPD i I Szkoły TPD postano- 
wiła dopomóc dorosłym w urządza- 
n'u imprezy i dla uczczenia II Zja- 
zdu PZPR zobowiązała się wyciąć 
9000 czapek z papieru dla dzieci. 
które wezmą udział w zabawach. 
Przyniesie to oszczędność około 4000 
złotych. 

Już niedłuso wybierzemy się na 
zabawy noworoczne.  Odbywać się 
one bedą 7 dni od 28 grudnia do 4 
stycznia 1954 r. A więc, nasi naj- 
młodsi, cierpliwości! (ż-fa) 


Ile to razy — przypomnijmy s0- 
bie — wielu z nas, a zwłaszcza 
tych, którzy prowadzą własne 80- 
spodarstwa domowe, było w po- 
ważnym kłopocie. 

Bo na przykład zepsuł się kran 
—a« my nie wiedzieliśmy, jak się 
zabrać do naprawy. Albo zapchał 
się przewód kanalizacyjny — a my 
zdobyliśmy się jedynie na załamy- 
wanie rąk. Albo dla odmiany zła- 
mała się noga u krzesła — a my 
zbiliśmy ją gwoździami tak niesz- 
częśliwie, że przy pierwszej okazii, 


„gdy ktoś usiadł, powtórnie odpa- 


ała. 

No cóż? Wielu jest takich „nie- 
dołegów”, nie zawsze przecież z 
własnej winy. Po prostu nie umie- 
ją takich prac wykonać i basta! A 
naprawy tego rodzaju są w domu 
konieczne i to nieraz muszą być 
wykonane szybko. PIĄ. 

O tych potrzebach ludzi pracy 
powinien pomyśleć odpowiedni 
związek branżowy spółdzielni pra- 
cy, uruchamiając w Bydgoszczy 
punkty — pogotowia napraw do- 
mowych, 

Wielu „niedołęgów"* przyjęłohy 
taką wiadomość z uznaniem. (T) 


CO? GDZIE ? [1EDY? 


„Żurbinowie'* 


©) DYŻURY 


| eyla aptek (godz 


pow. W. Koczetowa. 


SP TEATR 


pod oliwkami (15, 17, 19). 
Orzeł: Ostatnia bitwa 
(14.30, 16 45, 19). 
wolność: Uczniowski 
rewir'(14, 16, 18, 20). 
Gryf: Grzesznicy bez 


— 20 ode. 


lekarsko-specjalistyczne 


Apteka Społeczna nr 17, 
Śniadeckich 51, tel. 22-42. 
Apteka Społeczna nr 101. 


Armii Czerwonej 14, 
tel. 16-51. 
Dyżur.  lek_dent.: F 


Kanclerzewska, ul. Sło- 
wackiego 1, godz. 10—12). 


E7 RADIO 


Niedziela 6 grudnia 


10.50 „Żądło mikrofonu", 
12.15 Poranek symfonicz= 
ny, 13.15 Rozmowa z ra- 
diosłuchaczami, 13.30 Ulu- 
bione utwory, 14.00 „Bar 
burka. u  piechcińskich 

<górników', 14.29 Audycja 
dla wsi. 14.35 „„Broną po 
chwastach*, 23.00 Lokalne 
wiadomości sportowe. 


Poniedziałek 7 grudnia 
13.00 Ludowe melodie 
do tańca, 13.20 Marcin 
Strąk przed mikrofonem, 
13.30 Koncert rozrywkowy 
17.20 Bydgoski Dziennik 
Radiowy, 17.30 Utwory 
fortepianowe, 17.45 Mówi 
Wszechnica Radiowa, 17.55 
Rozmowa 2 koresponden_ 
tami“ i „Śladem naszych 
interwencji“, 18.15 Prze- 
gląd kulturalny, 20.00 


ZIEMI POMORSKIEJ 

Niedziela: Fircyk w za- 
lótach (g. 15.30 i 19). 

Poniedziałek: Fircyk w 
zalotach (e. 1%, 


WŁADYSŁAW 
CICHORACKI 
W „Fircyku w zalotach“. 


C>SKINA 


NIEDZIELA 
Pomorzanin: Lubow Ja- 
rowaja I seria (13.30 ,15.45 
18, 20.15, 
Polonia: Nie ma pokoju 


winy. (14.30 16.45, 19). 
Bałtyk: Mały partyzant 
(15. 17, 19). 
Mir: Złoty kluczyk (17, 


19). 
Rozmaitości Na fronc'e 
wojny i pracy, 16—23. 
PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Lubow Ja- 


rowaja I seria (15.45, 18, 
20.15). 


Polonia: Tajne akta 
firmy Solvay (17, 19). 
Orzeł: Ostatnia bitwa 
(16.45, 19). 


Wolność: Na łaskawym 
chlebie (14.30, 19). 

Gryf: Zakazane piosen_ 
ki (16.45, 19). i 

Bałtyk: Mistrzowie Uz= 
beckiego tańca (17, 19). 

Mir: Dzień wolny od 
gry. 
Rozmaitości: Program 
składany (16—23). 


MlAIMPREZY 


ORZZ: w niedzielę godz. 
15 i 19 operetka „Kraina 
uśmiechu", 

Aula Lic. Kolejowego 
(ul. Kopernika) w niee 
dziel godz. 18 koncert 
wokalny. 


W piątek dnia 4 grudnia 1953 r. zmarł po ciężkich cier- 
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy 


mąż, nasz najdroższy ojciec i dziadek śp. 


w Toruniu ul. Sukiennicza 4, zawiadamia, że 


URUCHOMIŁA PUNKTY: 
dla 'chorób nerwowych, oczu, dziecięcych, nosa. 
skórno-wenerycznych, wewnę- 
trznych. kobiecych. płuc 1 kosmetyki lekarskiej, 
oraz laboratorium analiz lekarskich. 
sprzedam. Bydgoszcz, AL| Gabinety czynne są od godz. 8 do 20 przy ul. Su- 
97| kienniczej 4 — tefon 13-96. 


(2540 


o o oo o nd 


w wieku 78 lat. 


Kazimierz Mazgaj 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 7 grudnia br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza "parafii Najśw. Serca Pana 
Jezusa w Bydgoszczy. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


ŻONA, SYNOWIE i RODZINA 


Bydgoszcz, Tarnów. 


pieniach zmarł śp. 


t 


Dnia 3 grudnia 1953 r. po długich 4 ciężkich cier- 


PPP PP PPH 044220444000600200040< | nie sprzedam. Bydgoszc7, 
J Stalina 109-3. (5432g]NUTY dla orkiestry „kę 
| pz - ———— — + r - 
PSA owczarka alzackieso piana e dza 
» ostrego dwuletniego, tanioj — 2 ranae 
3 PRACOWNICY POSZUKIWANI redam Bydgoszcz. u!. 

1 Ia RADIO z adapterem (wa- 
KI Grunwaldzka 162, *6 jzkowy) włoski sprzedam 
EROWNIKÓW sklepów zatrudni natychmiast Dy- PŁASZCZ męski, w do- lub zamienię na akordeon 
łekcja Spożywcza MHD w Bydgoszczy, ul Śniadec- |brym stanie sprzedam, |“ 60 basów. Baaton. 
kich 2. Zgłoszenia osobiste w sekcji kadr. (2541 |Bvdgoszcz, Czarnieckieso| Kujawska 30-1, Gwg 

- NR a : 2-6. (5404 - 
m "M e || RÓŻNE Ę 
WOZEK autko sprzedam | <ummmasmasmwwanć 
Bydgoszcz, Śląska 17-2, USUWANIE brodawek trą 
sA "ed jdziku, odcisków — pedi- 
RADIO Pionier”  sprze-|cure — masaże, gabinet 


FACHOWCA na stanowisko kierownika sekcji bran- 
ły żelazno-metalowej zatrudni MHD w Bydgoszczy 
Ul. Chodkiewicza 11 barak 2. (2527 
KIEROWNIKA SFKCJI ZATRUDNIENIA I PŁAC. 


» d B late 5 
TECHNIKA NORMOWANIA, KSIĘGOWYCH zatru- oa jep 08082023 Kw ydy |*oSmetyczny „IRMA” Byd 
dnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Betoniarskie goszcz, Długa 53. (5438 
i Zelbetowe w Białychbłotach k/Bydgoszczy Wyna- | WOZEK autko ha łoży- j 6 e 


skach kulkowych sprze-|7GINĄŁ pies doberman 
dam. Bydgoszcz, e E czarny Odprowadzić: Byd 
wicza 8. (5408 goszcz, Sułkowskiego 6-1 


awa > (5395 
SERWANTKĘ  orzechówś | r renwanie 
nową sprzedam Bydgoszcz PLISOWANIE spódniczek, 


| OEOGEPEPOPEP POPUP HPE Pomorska 24-8. (5137jmereżkę. okrętkę obcią- 
FOTELE skórzane sprze-iwym w tym samym dniu, 


| € Z Y T A j £ f E i K p dam Bydgoszcz, 3-go Wrzelwykońuje Pracownia Ino- 


P> PP LEEA POPE POP LL nia 0-1. (5444 wrocław Rynek 22, 


rodzenie we obowiazującej umowy zbiorowej pra- 
Cy w budownictwie. Zgłoszenia pisemne kierować 
Na adres: Bydgoszcz. skrytka pocztowa 81. Dojazd 
Samochodem służbowym z Placu Poznańskiego © 
lodz. 6.40. (2543 


dowskiej (barak 2 (2538x cowa 16 pod nr 2473 (2474| ROWER meski i akordeon | własnego wg cen urzędowych. 
32 basowy w dobrym Sta-| o p mp PPP POOP AU 


521 wiczą 14, 


USUWANIE brodawek, 0- 
czyszczanie cery leczenie 
włosów, łojotoku, trądzi- 
Ka łupieżu. naświetlania— 
Gabinet Racjonalnej Kos- 


Kazimierz Pracki 


przeżywszy lat 52, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 6 grudnia 
br. o-godz 15 z kaplicy cmentarnej parafii Św 


Mikołaja w Inowrocławiu 
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 


ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 


(5422 i 


LOKALE š 


DWA pokoje z kuchnią 
zamienię na trzy pokoje 
ż kuchnią. Bydgoszcz, ul, 
Hetmańska 20-9. (5413g 


REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA: SPÓŁDZ, 
„PRASA DEMOKRATYCZ 


metyki y Wiktorii ` Kunice NA — NOWA EPOKA” 
kiej — Bydgoszcz, Al LIĄ Inowrocław, Wrocław, w grudniu 1953 r, (5238 |DRUK: RSW  „PRASA” 
Maja 34-4 (5344 awe ydzoszcz Czerwonej Àr- 
pa a — [mii 18/20 — Telefony: Na- 

p cezelnv redaktor — 24-29, 

SZKŁA do kredensów ku-|OCZKA PODNOSZĘ MA- KORESPONDENCYJNIE! |Zastepca naczelnego pow 


chennych, barwno-lustrza- 
ne wykonuje Szlifiernią 
Luster Bydgoszcz Pomor -| 
Ska 62, (5218 


ZŁOTY, 
oraz gwiazdki wysyła po-| 6 
cztą, hurtowo 1 detalicz= 


nieki 


ganie guzików, zamiejscoj GARAZU w pobliżu Pla-|TRZYMIESIĘCZNA kore- 
poszu-|spondencvina nowoczesna 
kuję "Bydgoszcz, Sienk:e-|nauka ksiegowości Łódż 

(5535'1 skrytka 163, 


cu Piastowskiego 


~ 


SZYNOWO, szybko solid-|Nowoczesna 


nia 22-6, 


srebrny aplieriZAWIADAMIAM szanow 
3 klientelę, że nasz Za- 


ład Krawiecki 
Nakielska 4-2 POMOC domowa z goto 


wyjazd. d 
(5363 Warszawy potrzebna Zgło 


goszczy, 
nie najmniej za dwadzie_|jest nadal czynny. G?u- 


ścia złotych Marian Śred.|bich. 


Bydgoszcz, 24 Styczejś enografia. 


w Byd- 
waniem *na 


szenia: Bydgosęzz, 


Główno K/ŁOWICZ% | gą Maja 42-6. 
- KUPNO immvnnnnnmnmnng ne 


(2467 szica 3-4, 


nie angielski Łódź. 
(5326 ka 57. 


ksiesowość |daktora 
maszynopisa-|dakcit oraz działy: społe» 


sekretariat  re« 


skrvyt|czno-politvczny ekonomia 


Al 


(2493k|cznvy 1 wiejski — 33-41 1 


r- 33-42 psiaiy “miejski 
A tury oświaty | sportowv— 
i RACA B 48-56 Działy: rzemieślni. 


kula 
czy terenowy oraz 
listów 1 interwencji — 


19-07 Redakcia nocna — 

19-07 33-41 lub 33-42 Dział 

nagłoszeń — 48-08 Drukar« 
99 


(5439 nia nr 2 — t8- 


POMPĘ motorową do wo- 
dy kupię Bydgoszcz. Sta. | at. kl. VII 50 e 126 cm, 
(5443 


Papier biały gazet rot 


E-4-50651 


(Ta'leusz) 
Gałecki), znako- 
mity pisarz, 
przedstawiciel 
pozycji wobec re- 
źimu 


Było to dawno, bardzo daw- 
no temu. Było to tak dawno 
temu, że samochód, uważany 
już dzisiaj — w porównaniu 
z samolotem i rakietą — nie- 
mal za wynalazek przedhisto- 
ryczny, Uczył się dopiero sam 
chodzić, Ba, co mówię! Było 
to jeszcze dawniej temu: bo 

Alfred samochód, ten  „przedhisto- 
jeden 2 ryczny” wynalazek był jeszcze 


dwudziestolecia. 
= Nie bez dużej do- 
zy słuszności nazywa go Fik w 
„Rodowodzte społecznym literatu 
ry polskiej“ — jedynym konsek- 
wentnym wielkiego formatu pisa- 
rzem, który spełnił wiele postula- 
tów literatury socjalistycznej. 


19. XII. 1943 


zmarł 
Lampe, 


szych lat wojny, 
wybitmy dziąłuicz. 
mpe jest jednym; 
z twórców i ideologów powstałe- 
go w Moskwie w 1943 r. Związku 
Patriotów Polskich, który za głów- 
ny cel postawił sobie wyzwolenie 
ojczyzny. 


11. XII. 1843 


urodził się Robert Koch, wybitny 
uczony niemiecki, odkrywca bak- 
terii wąglika i cholery oraz pręt- 
ków gruźlicy. 


11. XII. 1876 


urodził się Mie- 
czysław Karło- 
wicz, znakomity 
kompozytor poal- 
ski, autor symfo- 
nii „Odrodzenie“, 
koncertu skrzyp- 
cowego i- sum- 
nych poematów 
symfonicznych 
Rozmiłowany w Tatrach, podczas 
jednej z samotnych wycieczek 
narciarskich zmarł tragicznie w 
chwili, kiedy zdołał się wybić na 
wyżyny europejskiej kultury mu- 
zycznej. 


12. XII. 1860 


urodził się w Szymborzu pod Ino- 
wrocławiem wybitny poeta polski 
Jan Kasprowicz. 


Miasto na morzu 


Na Morzu Kaspijskim w odleg- 
łości kilkudziesięciu kilometrów 
od wybrzeży Półwysku Apszeroń- 
skiego widnieją szyby naftowe. 


Przed 5 !aty radzieccy inżynie- 
rowie-geolodzy odkryli ropę na- 
ftową w morsk'ch głebinach.' O- 
bernie w miejscu najbogatszych 
w ropę pokładów, na pełnym mo- 
rzu, wyrosto jedyne na świecie 
miasto na palach. Są tam domy 
mieszkalne, kluby, zbiorniki ropy 
naftowej, elektrownia, sklepy; 
stołówki flip. Na stalowych uli- 
cach-pomostach panuje ożywiony 
ruch. Miasto liczy 5.000 mieszkań- | 
ców. Pomimo t'ndnych war 
ków, morskie pola naftowe pra- 
cują rytmicznie i dają dziesiątki 
tysięcy ton ropy ponad pian. 

Prawie wszyscy zatrudnieni tam 
naftowcy kształcą się korespon- 
dencyjnie na wyższych uczelniach, 
w szkółach iechnicznych, w szko» 
łach wieczorowych itp. Do naf- 


jennego i pierw-| 


jwybitniej- ; 
siya joł daja A w stanie niemowlęcym, w po- 
rewolucyjnej (tli 
myśli polskiej o- U 
kresu przedw?- 


wijakach! Albo — żeby już 
powiedzieć jeszcze ściślej — 
samochód istniał "© wówczas 
jeszcze tylko-w marzeniach 
nielicznych fantastów, którym 
nadojadł już odwieczny - „sil- 


nik“ — koń. Krótko mówiącj| 


— był to początek wieku XV. 

W tym to: właśnie czasie 
na wąskich uliczkach średnio- 
wiecznych miast pojawił. się 
pierwszy zapewne w historii 
ziemi wehikuł, który „sam 
chodził“, bez pomocy konia, 
Bez pomocy konia? To pewnie 
pchał do diabeł? Cóż, kiedy 
mechanizm tego  praszczura 
samochodu był tak nieskom- 
plikowany, a trud jego poru- 
szania tak mozolny, że nie 
mógł wzbudzić podejrzenia 
szatańskiej pomocy. nawet u 
najbardziej podejrzliwych in- 
kwizytorów. Po prostu pasa- 
żer, który jednocześnie był kie 
rowcą i... silnikiem siadał do 
drewnianego wózka i obu rę- 
koma ciągnął umieszczoną 
przed sobą na dwu równo- 
ległych wałkach linę bez koń- 
ca. Obracający się dzięki te- 
mu dolny wałek wprawiał w 
ruch zębate koło, które bez- 
pośrednio obracało tylne koła 
napędowe. Samochód ów 
mknął po linii prostej z szyb- 
kością spacerującego człowie- 
ka. Gdy trzeba było zakręcić 
— paśażero - kierowco-silnik 
wysiadał, przestawiał 
pojazdu w odpowiednim kie- 
runku i pędził dalej. 
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rychło tunkcje te «rozdzielono 
pomiędzy... dwóch ludzi: właś- 
ciciel samochodu był pasaże- 
rem i kierowcą, lokaj zaś je- 
go, który z tyłu pojazdu po- 
ruszał cały wehikuł przy po- 
mocy mechanizmu przypomi- 
nającego dzisiejszy napęd ró- 
weru — silnikiem. 

Takie samochody z ludzkim 


silnikiem przetrwały aż do 


Jak hod t sie sam chodzić 
rem i silnikiem, dlatego też|rzał te pierwsze samochody z 
silnikiem spalinowym byłbyś 


przekonany, że konia nie za- 
przęgnięto tutaj... tylko przez 


roztargnienie. 


Teraz jednak, kiedy samo- 


chód raz wreszcie jawnie sta- 


nął na swych kołach, kilkulet- 
nia załedwie ewolucja ściąg- 


nęła kierowcę z kozła woźnicy 
w dół, wysunęła 


połowy XVIII w., ale jedno-|wi i oto samochód, który już 


cześnie ludzka myśl wynalaz- 
cza rozpoczęła "uczyć samo- 
chód rzeczywiście  „samemn 
chodzić“. W ciągu wieków. 15, 
16 i 17 wielokrotnie zaprzęga- 
no do pojazdów sprężyny (na- 
kręcone uprzednio przez ko- 
nie), ale z powodu ich małej 
mocy próby te nie doprowa- 
dziły do żadnych rezultatów. 
W 16 i 17 stuleciu zaprzęgnię- 
to do samochodów również 
wiatr. 
będące właściwie okrętem na 


Samochody żaglowe, 


nauczył się sam chodzić, stał 


się podobny do... samochodu. 


We Fromborku, miejscu 
długoletniego pobytu i śmier- 
ci Mikołaja Kopernika, w sta- 
dium renowacji znajduje się 


kołach, poruszały się po wy-|tzw. Baszta Kopernika, wraz 
brzeżu morskim z prędkością |z częścią murów obronnych, 


do 30 km godz., gdy jednak 


postanowiły 


rozszerzyć  eKS-|strzegalnia Astronoma. 


gdzie miała znajdować się do- 
Dla 


pansję w głąb lądu okazało naukowego ustalenia miejsca, 
się to niemożliwe bez pomocy gdzie Kopernik we Fromborku 


koni. 


i w którym punkcie dokonywał 


Nie wiele pożyteczniejsze o- swych obserwacji nieba; Mi- 


kazały się także wiatraki na| pisterstwo Kultury i Sztuki 


kółkach. Skrzydła  wiatraku 


obracając się poruszały dwie 
dźwignie, które odpychały po- 


jazd od ziemi. Wehikuł ten 


mknął w podskokach jak ko- 
za, ale... też tylko do czasu, 
t 


póki. wiał wiatr. 
Dopiero więc gdy zaprzężo- 


no do pracy parę, stworzenie| “e : 
rzeczywiście pożytecznego sa-|Stium“, oraz dr Janusz Paga- 
mochodu weszło na realne to-| CZeWski. 


ry. Ale i tu początki nie były 


Zapamiętaj: 


SZAMSZURIENKOW w r. 
1752 tworzy „samobieżną kola. 
sę*, 

KRUBILIN w r. 17351 tworzy 
pierwszą przekładnię zębatą. 

POŁZUNOW w r. 1766 bu- 
duje maszynę parową użytą 
później do poruszania samo. 
chodów, 

KOSTOWICZ w r. 1882 bu- 
duje 8-cylindrowy silnik spa- 
linowy posładający wszystkie 
cechy nowoczesnego silnika 
samochodowego. 


łatwe ani dla kierowcy, który 
musiał obracać przednie koła 


towców na morzu przyjeżdżają z 
gościnnymi występami artyści, ze- 
spoly koncertowe itp. 


PAPA 


PIIM odda TE 


7 €E HINY Ludowe energicznie zabrały się 

; do likwidacji «analfabetyzmu który 
6; obejmował ponad 80 proc. ludności” kraju. 
f Prócz przyczyn _ społeczno-ekonomicznych, 
9 które składały się na powyższy poważny od- 
cą setek ludzi nie umiejących czytać ani pisać, 
istnieje jeszcze jedna: pismo jest różne w 
wielu wypadkach od języka mówionego a 
nadto — hieroglificzne. 
j  Hieroglify chińskie liczą już około 4.000 lat 
lecz ze względu na olbrzymią liczbę kilkuna- 


Żadna to jednak _przyjem- 
ność być jednocześnie pasaże- 


$ dne do opanowania. j 

artia komunistyczna oraż rząd ludowy 
Chin postanowiły przeprowadzić rady- 
Fi kalną reformę pisma, którą powierzono spe- 
4 cjalnemu komitetowi utworzonemu w 1942 r. 


jo wprowadzenie w użycie alfabetu fonetycz- 
nego, łatwego do opanowania dla milionów 
ludzi. Zastosowano zaś na razie opracowaną 


j uczania pisma. 
Metoda przyśpieszona polega w pierwszej 


nych (czu-in tsy-mu) i ich wymowy. Alfabet 
opracowano już w 1913 roku, lecz w kraju 
feudalnym, jakim były Chiny, nikt nie zabie- 
rał się do jego stosowania dla zlikwidowania 
analfabetyzmu. 

W drugiej fazie nauki przeprowadza sie od- 
czytywanie tekstów hieroglificznych przy po- 
mocy znaków fonetycznych, które objaśniają 
hieroglify. Umożliwia to zapamiętanie w cią- 
gu 2 godzin — do 100 hieroglifów. 

Drogą częstych ćwiczeń utrwala się znajo- 
h'eroglifów wystarcza dla zrozumienia pra- 
wie całego tekstu w gazecie codziennej. Mini- 
3 sterstwo oświaty Chin Ludowych opracowało 
ý wykaz 1500 najczęściej używanych znaków 
hiereglificznych, oraz wykaz uzupełniają- 
cy. zawierajacy 2000 hieroglifów. 

T RUDNOŚCI w Chinach nie ograniczają 
się jedynie do pisma. Także język jest 
niejednolity, gdyż istnieje moc dialektów, 


przód | 


Ę wiatrowy — zamrze bez- 


4 pod kierownictwem prof. Ma Su-lun. Chodzi a — terminu 


przez Ci Cjan-Hua, przyśpieszoną metodę na- § 


które mają tak poważne róż- 
mość czytania hieroglifów. Opanowańie 1000: nice, że mieszkańcy różnych 
prowincji nie mogą się poro- 
zumieć ze sobą. Ponieważ sto- 
licą państwa jest Pekin.. — 
dialekt pekiński zyskał prze- 
wagę i uznawany jest za ję- 
zyk urzędniczy — „kuan-hua* 
Obecnie nazwa ta zaniknęła i 
pojawia się inna „putunghua* 
która oznacza wspólny, zwyk- 


łącznie z całym kotłem i pale- 
niskiem (czasem zadaniu temu 
mogło podołać zaledwie 3 lu- 


PZ PMA AWAY oni dla samochodu, któ- 
i zaledwie 3 proc. energii pa- 


liwa zużywał na pracę, 97 pro- 
cent ' wypuszczając z dymem 
w powietrze. A tu jeszcze w r. 
1865 parlament angielski za- 
kazał autom parowym dymić 
i rozwijać szybkość większą 
niż.. 6 km/godz! . 

Zdawało się już, że i samo- 
chód parowy — podobnie jak 
ręczny, nożny, sprężynowy, 


potomnie (przynajmniej w 
Anglii), ale oto para ustąpiła 
miejsca nafcie czy benzynie, 
ciężki i niebezpieczny silnik 
mu i oszczędnemu silnikowi 
spalinowemu i 20-tonńowe we- 
hikuły parowe urodziły nagle 
— dorożkę samochodową. U- 
myślnie używam — miły Czy- 


stu tysięcy znaków pisarskich, są bardzo tru- E — stosunkowo lekkie- 


„dorożka. 
samochodowa“, bo gdybyś uj- 


ułatwienia stosunków z 
)krajamt obcymi (zwlaszcza dla 


„Ala 


fazie na wyuczeniu się 40 znaków fonetycz- (kupców i turystów) podejmowane 


były próby tworzenia sztucznego 
łatwego języka pomocniczego. Nh 
bardziej znane są: esperanto (1887), 
ułożony przez dr. Ludwika Zamen- 
hofa z Polski (1859—1917), ido (udo- 


teriinguo, latino flexione, medial, 
mundtoligne, universal, volapueck 
(chleyer 1879) Sztuczny jednak i 
martwy język nie może spełniać 
funkcji kulturotwórczych. 


(Ez esperanto, 1907), ilo, in- 


ły język. 


powołało w lecie br. specjalną 
komisję dla rozwiązania tych 
zagadnień. W skład komisji 
weszli: astronomowie dr Jan 
Gadomski, prof. Michał Ka- 
mieński (kierował tłumacze- 
niem epokowego dzieła „De 
Revolutionibus Orbium Coele- 


W ciągu . pełnych 
trzech miesięcy “ (lipiec, sier- 
pień i wrzesień) naukowcy ci 
pracowali — przy udziale dr. 
Stanisława Szymańskiego — 
nad ustaleniem najprawdopo- 
dobniejszego miejsca, skąd 
Kopernik mógł czynić swe ob- 
serwacje. Dla ułatwienia pra- 
cy uczonym polskim Zarząd 
Ochrony i Konserwacji Zabyt- 
ków Ministerstwa Kultury i 
Sztuki polecił zbudować przy 
południowej ścianie Baszty 
Kopernika, na. wysokości 
czwartej kondygnacji, prowi- 
zoryczny. taras, w postaci ru- 
sztowania, który. komisji służył 
dla astronomicznego . spraw- 
dzenia miejsca obserwacji Ko- 
pernika, 


Praca nie była łatwa. Ko- 
pernik, dokonując swych wie- 
kopomnych obserwacji, nie po- 
zostawił żadnych zapisków o 
tym, gdzie były ustawione je- 
go narzędzia astronomiczne, 
które budował własnoręcznie 
z jodłowego drzewa. Był to 
quadrans') (kwadratowa płyta 
drewniana z łukiem podziałek 
od 0—90 st., na które słońce 
rzuca cień od walcowatego 
słupka w centrum łuku umie- 
szczonego, wskazując wysokdść 
kątową jego wzniesienia nad 


Sezon zimowy... 
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Dążeniem rządu 
Chin Ludowych jest stworze- 
nie jednolitego języka chiń- 
skiego, przy zachowaniu jego 
narodowego charakteru. 
Walka z analfabetyzmem w 


Chinach trwa i z roku na rok 


daje coraz lepsze wyniki. We 
wszystkich prowincjach oży- 
wioną działalność prowadzą 


silnik ze 
środka samochodu ku przodo- 


buj Aana dinen ia ETE i a i a a aia a a i i a a a a NAT TO A a ai a D o E 
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jesiennym szłormie... 


wzburzyło się morze. Nad 


groźne niebo. Kiedy w taki dzień człowiek stanie nad h 
Bałtykiem, ze wzruszeniem i głębokim szacunkiem myśli | 


wybrzeżem zawisło ciemne, | 


o marynarzach i rybakach, którzy w tej chwili borykają 


jeszcze nie u nas 


się zwycięsko z morskim żywiołem. 
(Foto IKP — Woźniewski) . 


horyzontem w momencie po- 
łudnia. Z tych danych Koper- 
nik obliczał szerokość geogra- 
ficzną danego miejsca, kąt na- 
chylenia ekliptyki oraz spraw- 
dzał dokładność czasu słonecz- 
nego), dalej astrolabium, czyli 
sfera armillarna. Była to dość 
skomplikowana konstrukcja 
złożona z 6 kół drewnianych z 
metalowymi wizjerami, za po- 
mocą których Kopernik ozna- 
czał kątowe współrzędne pla- 
nety w odniesieniu do eklip- 
tyki, a więc były to zasadnicze 
obserwacje, na których oparł 
on swe odkrycie o ruchu ziemi 
i innych planet wokół słońca. 
Ostatnim instrumentem było 
triquetrum., Składa się ono z 
trzech listew drewnianych na 
metalowych zawiasach do słu- 
pa przymocowanych i złączo- 
nych w ten sposób, iż za po- 
mocą wizjerów listwy górnej 
możemy ustalić na - podział- 
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„DZIEŃ GNIEWU" 


Węgierska kinematografia wzbo- 
gaciła się o nowy film fabularny 
pt. „Dzień gniewu". Został on na- 
kręcony według, podobnie zatytu- 
wanej, sztuki teatralnej Kalmana 
Sandóra. Premiera filmu odbyła 
się -w Budapeszcie w rocznicę 
z” Rewolucji Październiko- 
wej. 


ENCYKLOPEDIA NA EKRANIE 


Francuscy filmowcy przystąpili 
do tworzenia tzw. „sfilmowanej 
encyklopedii“ która składa się z 
krótkich filmów nakręconych we- 
dług różnych kaset słownikowych. 
W drugiej serit „sfilmowanej en- 
cyklopedit* ukazały się na ekra- 
nach kin we Francji filmy „Akro- 
bata" w reżyserii Jean Coteau, 
„Alchemia'* i „Astrologia“ w reż. 
Jean Gremillon oraz „Zwierzęta* 
w reż. Jaqueiine Audry. 


PŁYWAJĄCE KINA W ZSRR 
W okręgu astrachańskim w 
ZSRR zarząd kin uruchomił dal- 
szych 10 „pływających kin“, które 
mieszczą się na motorowych bar- 
kach. Kina odwiedzają rybaków 
w delcie Wołgi, gdzie komunika- 
cjd jest utrudniona. „Wodne se- 
anse“ cieszą się dużym powodze- 
niem. (n) 


r 


na e- 


kranach kin pojawiają się fil- 
my kręcone po chińsku. Za 10 
lat, według założeń partii i( 
rządu, w Chińskiej Republice 
Ludowej nie będzie ani jedne- 
go obywatela nie posiadające- 
go znajomości czytania i pisa- 
nia. 


kach listwy dolnej kąt wierz= 
chołkowy obserwowanego cia= 
ła niebieskiego. Kopernik u- 
żywał go tylko do obserwecji 
księżyca i do mierzenia wyso» . 
kości niektórych gwiazd sta= 
łych *) MBR | 


Gdzie stały te przyrządy a=. 
stronomiczne? Dokąd udawał 
się w nocy Kopernik z kagan- 
kiem olejnym, którym oświet= 
lał swe przezierniki i podział= 
ki na narzędziach? 


Milczą o tym zapiski genial- 
nego astronoma i nie zachowa- 
ły się w Fromborku żadne | 
wskazówki. Z braku notatek 
Kopernika o miejscu obserwa=. 
cji, komisja uczonych polskich 
opracowała je na nowo na 
podstawie danych astronomii 
współczesnej, Dane te komi- 
sja uzupełniła obliczonymi a=- 
zymutami czyli kierunkemi na 
ciała niebieskie. zaobserwowa= 
nymi ongiś przez Kopernika. 
oraz ich wysokościami nad ho= 
ryzontem. Obliczeń tych do- 
konał prof. dr Michał Kamień- 
ski. Z tarasu prowizorycznego ` 
zbudowanego od Baszty Ko- 
pernika wzdłuż murów obron= 
nych aż do wieży  bramnej 
członkowie komisji z szeregu - 
obserwacji Słońca, dokonanych 
narzędziem uniwersąlnym, 
wyznaczyli południk astrono- 
miczny przechodzący przez 
środek zbudowanego, prowizo= 
rycznego tarasu; poza tym wy- 
znaczono również azymuty i 
wysokości 37 charakterystycz= 
nych punktów naokoło miejsca 
obserwacji. 


W wyniku okazało się, że z 
takiego tarasu mógł Kopernik 
rzeczywiście dokonać wszyst- 
kich swych obserwacji i że nie 
jest _ wykluczone, że niektó- | 
rych obserwacji dokonał z poe 
szerzonych okien piątej kon- 
dygnacji wieży. 


Komisja uczonych polskich 
ustaliła, że Kopernik nie mógł 
czynić obserwacji z tego miej- 
sca, na którym go uwiecznił 
Jan Matejko, na słynnym 
swym obrazie, gdyż wieża 
bramna zasłaniałaby mu wów= ` 
czas znaczną część nieba połu= 
dniowego, . 


W bogatym dorobku kultu- 
ralnym uroczystego uczczenia 
410 rocznicy śmierci Koperni- 
ka przez Polskę Ludową. pra- 
ce komisji uczonych polskich 
w miejscu życia i śmierci ge- 
nialnego astronoma we From- 
borku zajmują jedno z naczel= 
nych miejsc. * (az) 


szczony Kopernikowi we 
Fromborku przez Krzyżaków 
w 1520 r.. kiedy on "osobiście 
prowadził na czele polskiej 
załogi obronę zamku w Olszty= 
nie przed Krzyżakami. 


?) Instrumenty te zostały od= 
tworzone po raz pierwszy dla 
muzeum we Fromborku przez 
historyków -© nauk ścisłych, 
doktorów Feliksa i Tadeusza 
Przypkowskich. 


